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\\\	 PIASECZNO

Tegoroczny wrzesień będzie 
dla kierowców większym 
wyzwaniem niż dotychczas. 
Liczba remontowanych dróg 
prawdopodobnie skutecznie 
sparaliżuje miasto.

Wprawdzie wszystkie te działania 
mają docelowo usprawnić ruch 

na drogach, ale zanim to nastąpi, czeka 
nas prawdziwy Armagedon. Niektóre 
prace drogowe już trwają, a niektóre 
rozpocząć się mają niebawem. Mamy na 
myśli tylko te większe ulice obciążone 
sporym ruchem samochodowym. 

W samym centrum miasta nadal 
mamy wyłączoną z ruchu ulicę Koś-
ciuszki i prędko to się nie zmieni, choć 
zgodnie z planem prace miały się za-
kończyć na wiosnę. W maju je jednak 
wstrzymano w związku ze skargą Dy-
rektora Sądu Rejonowego w Piasecznie 
na negatywny wpływ prac przy przebu-
dowie Placu Kisiela na budynek sądu. 
Wprawdzie sprawę udało się wyjaśnić 
pozytywnie dla gminy, czyli inwesto-
ra, ale okazuje się, że administracyjnie 
nie ma innego wyjścia, jak czekać na 
utratę ważności wcześniejszej decyzji 
Wojewódzkiego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego, co nastąpi 6 września i 
wtedy wykonawca może podjąć dalsze 

prace. Kiedy je skończy? Nie wiadomo. 
Naczelnik Wydziału Infrastruktury i 
Transportu Włodzimierz Rasiński nie 
wyklucza, że będzie to okres porów-
nywalny z tym, na który prace zostały 
wstrzymane.

Wciąż oficjalnie nie został dopusz-
czony do ruchu wiadukt w al. Kalin, za 
to w połowie sierpnia na cały miesiąc 
został zamknięty przejazd w ul. Oręż-
nej/Jana Pawła II. Ma to być już finalne 
zamknięcie, robotnicy rzeczywiście pra- 
cują nad naprawą nawierzchni odcin-
ków dróg w okolicach przejazdu, ale kie-
rowcy nie przestają się zastanawiać, dla-
czego ma to potrwać aż do 15 września.

\\\   Większe drogi,  
większe korki

Na początku wakacji rozpoczęły 
się prace przy przebudowie drogi wo-
jewódzkiej 721 na odcinku od ulicy Ju-
lianowskiej do ulicy Mleczarskiej/Po-
wstańców Warszawy. Na razie wpraw-
dzie prace przy poszerzaniu jezdni na 
odcinku ul. Okulickiego nie utrudniają 
życia kierowcom, ale niestety nie na 
wszystkich odcinkach obejdzie się bez 
zamykania pasów i ruchu wahadłowe-
go. Zważywszy na to, że to i tak noto-
rycznie zakorkowana droga, jeszcze 
dłuższe stanie mamy gwarantowane. 
Prace mają się zakończyć w lutym 2019 
roku.

Piaseczno w (prze)budowie

Najwcześniej skończą się utrudnienia na skrzyżowaniu w Woli Gołkowskiej

Fot
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Kto wpadł na tak głupi pomysł?

Jaki będzie finał śledztwa w sprawie BS w Lesznowoli?

Zbrodnia 
na pszczołach

\\\	 LESZNOWOLA

Policjanci z KSP na polecenie Prokuratury Regionalnej  
w Warszawie zatrzymali kolejne osoby w związku z procederem 
ujawnionym w Banku Spółdzielczym w Lesznowoli. 

Kolejne zatrzymania

\\\	 ZALESIE GÓRNE

czytaj na str. 3

dokończenie 
na str. 4
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\\\	 PIASECZNO

Aleja Kalin oraz kładka czekają… 
na złożenie dokumentów  
do Wojewódzkiego Inspektora 
Nadzoru Budowlanego.

Z godnie z wcześniejszymi deklara-
cjami PKP PLK posadowiona przed 

ponad rokiem kładka nad torami przy 
piaseczyńskim dworcu miała być od-
dana do użytku dopiero po zakończeniu 
budowy peronów. Te ostatnie funkcjo-
nują już od pewnego czasu, a na terenie 
inwestycji trwają prace porządkowe 

przy nasypach. Zapytaliśmy rzecznika 
PKP PLK, czy są szanse, że mieszkań-
cy uzyskają dostęp do kładki wraz z 
końcem wakacji, jak zapowiadano na 
początku inwestycji.

– Niestety wciąż czekamy na uzupeł-
nienie dokumentacji przez wykonawcę. 
Dopiero kiedy będzie kompletna, może-
my ja złożyć u inspektora nadzoru bu-
dowlanego, który musi wydać decyzję o 
dopuszczeniu obiektu do użytkowania 
– wyjaśnia Karol Jakubowski. Niemniej 
jednak bariery zabezpieczające dostęp 
do kładki zniknęły już jakiś czas temu i 
część mieszkańców już z niej korzysta, 

choć oficjalnie wciąż nie jest to obiekt 
oddany do użytku.

Podobnie sytuacja wygląda z wia-
duktem w al. Kalin. Z tą różnicą, że ten 
ostatni miał być oddany do użytku… 30 
września 2016 roku. Prace zakończyły 
się w marcu i od tamtej pory gotowy 
wiadukt czeka na otwarcie. Nie czekają 
jednak mieszkańcy, którzy najpierw na 
tyle przesunęli barierki ograniczające 
ruch, by można było je wyminąć samo-
chodem, a obecnie poziom desperacji 
osiągnął takie apogeum, że stojące do 
niedawna znaki zakazujące ruchu na 
wiadukcie również zostały usunięte i 
spora grupa kierowców omija tędy gi-
gantyczne korki na ul. Sienkiewicza, któ-
re powstają w związku z zamknięciem 
jedynego w tej sytuacji alternatywnego 
przejazdu przez tory w Piasecznie, czyli 
ul. Orężnej/Jana Pawła II. Kiedy wia-
dukt zostanie oficjalnie otwarty nadal 
nie wiadomo. Jakubowski podkreśla, że 
PKP PLK naciska na wykonawcę o jak 
najszybsze uzupełnienie dokumentacji, 
ale dopóki jej nie ma, nie może zwrócić 
się do WINB z wnioskiem o dopuszcze-
nie obiektu do ruchu. Innymi słowy, my 
mieszkańcy nadal albo czekamy, albo 
jeździmy nielegalnie.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

\\\	 LESZNOWOLA

Wójt Gminy Lesznowola 
odmówił upublicznienia 
przedszkola Truskawkowo  
w Nowej Woli. Natomiast 
Kurator Oświaty uchylił  
w całości decyzję Wójta.  
Sprawa jest w toku, a początek 
roku pojutrze.

M aciej Godlewski, właściciel Tru-
skawkowa złożył wniosek o ze-

zwolenie na prowadzenie przedszkola 
publicznego w Nowej Woli przy Postę-
pu, 30 września 2016 r. Wójt Gminy 
Lesznowola podjął decyzję 15 maja 
2017 r. W uzasadnieniu czytamy, że 
wniosek pana Macieja spełniał wymo-
gi formalne. Decyzja Wójta jest jednak 
odmowna. Czemu?

\\\   Niekorzystne  
uzupełnienie?

Rozporządzenie Ministra Edukacji 
i Sportu z dn. 4 marca 2004 r. w spra-
wie szczegółowych zasad i warunków 
udzielania i cofania zezwolenia na za-
łożenie szkoły lub placówki publicznej 
przez osobę prawną lub fizyczną, w par. 
4 ust. 1 podaje, że zezwolenia udziela 
się m.in. „kiedy utworzenie szkoły w 
miejscowości wskazanej przez założy-
ciela stanowi korzystne uzupełnienie 
sieci szkół w tej miejscowości, gminie, 
powiecie (…)”.

W ocenie organu ta właśnie prze-
słanka nie została spełniona. Wójt uznał, 
że utworzenie przedszkola publicznego 
w Nowej Woli nie stanowi korzystnego 
uzupełnienia sieci przedszkoli w Gmi-
nie Lesznowola. Na poparcie tego w 
uzasadnieniu zapisano, że wg stanu z 

lutego 2017 r. Gmina dysponowała 142 
wolnymi miejscami. Gmina nie odnoto-
wała także problemu z przyjęciem do 
publicznych przedszkoli dzieci, którym 
zobowiązana była zapewnić możliwość 
edukacji przedszkolnej.

Godlewski odwołał się od tej decyzji 
do Mazowieckiego Kuratora Oświaty za 
pośrednictwem Wójt Gminy Lesznowo-
la. W piśmie stwierdził m.in., że „organ 
Gminy opierając się na błędnych usta-
leniach dotyczących ilości miejsc w pla-
cówkach publicznych nie zwrócił uwagi 
na fakt braku placówki integracyjnej. 
W gminie Lesznowola nie funkcjonu-
je żadne inne przedszkole integracyj- 
ne, zarówno niepubliczne, jak i samo-
rządowe”. Truskawkowo bowiem jest 
przedszkolem z oddziałami integracyj-
nymi.

Gmina w piśmie do MKO wskazu-
je, że Gmina Lesznowola wobec dzieci  
z orzeczeniem o potrzebie kształce- 
nia specjalnego wypełnia swoje obo-
wiązki, organizując dowóz tych dzieci 
do specjalistycznych placówek eduka-
cyjnych, a także podkreśla, że otwarcie 
kolejnych przedszkoli publicznych mo-
głoby mieć negatywny wpływ na funk-
cjonowanie już istniejących placówek 
publicznych.

MKO w piśmie z 7 lipca postano-
wił uchylić w całości odmowną decyzję 
Wójt Lesznowoli. Zdaniem Kuratora 
postępowanie wszczęte na wniosek 
Macieja Godlewskiego było prowadzo-
ne z naruszeniem przepisów, a sprawa 
powinna być przekazana do ponowne-
go rozpatrzenia. 

\\\   Gmina nie potrzebuje,  
ale rodzice tak

Mimo że uzasadnienie decyzji od-
mownej Wójt Gminy sugeruje, że Tru-
skawkowo nie jest w gminie potrzebne, 
rodzice są zupełnie innego zdania. Mi-
mo tylu wolnych miejsc w publicznych 
przedszkolach do Truskawkowa zapi-
sanych jest kilkadziesiąt dzieci, mimo 
że przedszkole wciąż jest niepubliczne. 
Rodzice napisali także petycję do Gminy, 
podpisało ją 47 rodziców.

– Oferowany przez Gminę dowóz 
dzieci z orzeczeniami do innych tego 
typu placówek w Warszawie nie roz-
wiązuje problemu, a wręcz powoduje, 
że dzieci ze specjalnymi potrzebami 
edukacyjnymi są „wypychane” ze swo-
jego środowiska. To jest przekaz, któ-
ry rodzice dzieci niepełnosprawnych 
odbierają jako: „Nie chcemy dzieci nie-
pełnosprawnych w naszej Gminie” – pi-
szą rodzice. – Lekarze i inni specjaliści 
podkreślają, że w przypadku dzieci z 
deficytami wsparcie powinno odbywać 
się w placówkach dziennego pobytu w 
swoim środowisku.

Maciej Godlewski aktualnie na 
wezwanie gminy uzupełnia wniosek 
o nowe opinie m.in. sanepidu i straży 
pożarnej. 

Jaka będzie decyzja Gminy? Czy 
uzna racje rodziców i uwzględni fakt, 
że dla dzieci lepiej jest przebywać w 
placówce blisko miejsca zamieszkania? 
Czy wożenie dzieci poza granice gminy 
to satysfakcjonujące rozwiązanie? I czy 
na pewno tańsze?

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 LESZNOWOLA

Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Warszawie 
ogłosił przetarg na budowę 
sygnalizacji świetlnej  
na skrzyżowaniu ul. Słonecznej 
i Szkolnej. 

S krzyżowanie to znajduje się w bar-
dzo wrażliwym miejscu, z jednej 

strony jedna z głównych i najbardziej 
uczęszczanych dróg w gminie – Sło-
neczna tj. część Drogi Wojewódzkiej 

721 – z drugiej strony niedalekie po-
łożenie szkoły. Wielu kierowców na-
rzekało na nie najlepszą widoczność 
w tym miejscu i problemy z wjazdem i 
wyjazdem z ul. Szkolnej. 

Samorząd Gminny już od dłuższego 
czasu zabiegał o stworzenie w tym miej-
scu sygnalizacji świetlnej, a na sesji Ra-
dy Gminy w dniu 9 marca przeznaczył 
ponad 593 tys. zł na pomoc finansową 
dla Samorządu Wojewódzkiego na sfi-
nansowanie inwestycji.

23 sierpnia Mazowiecki ZDM ogło-
sił przetarg na budowę sygnalizacji 
świetlnej, oferty można zgłaszać do 7 
września, a inwestycja ma być wykona-
na w terminie do 60 dni od podpisania 
umowy.

– Sygnalizacja świetlna na tym 
skrzyżowaniu podniesie bezpieczeń-
stwo – podkreśla radny Marcin Kania. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

Nad torami bez zmian

Potrzebne czy nie?

Będzie 
bezpieczniej 

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   Policja z Lesznowoli zatrzymała 
20-latka podejrzewanego o kradzieże 
tablic rejestracyjnych. Funkcjonariuszy 
nie zawiodła intuicja i podczas kontroli 
kierowcy sprawdzili nie tylko jego dane, 
lecz także informacje zarejestrowane 
przez monitoring w miejscu, gdzie 
dokonywano kradzieży. Marka kon-
trolowanego pojazdu zgadzała się z tym, 
który widziany był na miejscu zdarze-
nia, dodatkowo w aucie podejrzanego 
ujawniono kolejne skradzione tablice.
\\\   W Konstancinie funkcjonariu- 
sze zostali poinformowani o dwóch 
chłopcach, którzy kręcili się przy aucie 
zaparkowanym przy supermarkecie, a 
następnie szybko odjechali z parkingu 
rowerami. Okazało się, że nastolatkowie 
zerwali z pojazdu logotypy marki. Ich 
ofiarami padły też dwa inne auta. Policja 
zatrzymała 16-letniego Polaka i 15-let-
niego Holendra. Sprawa trafiła do sądu 
rodzinnego.

Na podstawie KPP Piaseczno

Już niedługo będą tu światła 

Mieszkańcy już korzystają z nowej kładki

Rodzice chcą, aby ich dzieci uczęszczały do Truskawkowa
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\\\	 JÓZEFOSŁAW

Do piątku trwa drugie 
wyłożenie projektu 
planu zagospodarowania 
przestrzennego Józefosławia. 
Uwagi do niego można jednak 
składać do 22 września.

Dyskusja publiczna odbyła się 18 
sierpnia w szkole w Józefosławiu. 

Przewidziana w godzinach 19.00-21.00, 
skończyła się po 22. Plan bowiem wzbu-
dza kontrowersje, co zresztą widać po 
ilości uwag, które wpłynęły do pierw-
szego projektu. 

\\\   Uwag tyle co mieszkańców
Zgłoszono w sumie 12 618 uwag 

pojedynczych, które oddzielnie zostały 
rozstrzygnięte, mimo że wiele dotyczy-
ło tego samego. Z tej liczby wyłoniono 
536 niepowtarzających się uwag. Urząd 
musiał jednak odnieść się do każdej 
oddzielnie, stąd zestawienie rozstrzyg-
niętych uwag (dostępne na BIP Gminy 
Piaseczno) to obszerny dokument skła-
dający się z 1 061 stron.

Zdecydowana większość uwag od-
nosiła się do pierwszego projektu planu 
negatywnie i dotyczyła braku zgody na 
pewne zaproponowane rozwiązania. 
Pojawiły się także uwagi dotyczące zu-
pełnie nowych rozwiązań, nieuwzględ-
nionych w pierwszym projekcie.

Niektóre uwagi nie zostały uwzględ-
nione, inne zostały uwzględnione częś-
ciowo, a inne przyjęte w całości.

W części uwzględniono uwagi do-
tyczące braku zgody na przebieg dro-
gi 5KDL przecinającej osiedle Queens 
Garden (Enklawy), choć mieszkańcom 
nie do końca o to chodziło. Urząd stoi 
na stanowisku, że droga narysowana w 
mpzp na długo przed budową osiedla 
musi powstać, zwłaszcza że na jego te-
renie deweloper de facto ją wybudował, 
w tej chwili prowadzi jednak od jednego 
ogrodzenia do drugiego. Urząd uznał za 
to, że należy zmienić klasę drogi z lokal-
nej na dojazdową oraz oznaczyć jako 
drogę w strefie ruchu uspokojonego lub 
w strefie tempo 30.

Nowy projekt wprowadził strefy ru-
chu uspokojonego również na innych 
drogach dojazdowych Józefosławia.

Uwzględniono natomiast w całości 
wniosek osiedla La Village o wykre-
ślenie zapisów dotyczących obowiąz-
ku zapewnienia ogólnodostępnych 
przejść dla pieszych i przejazdów dla 
rowerzystów. Z tego osiedla uwzględ-
niono również wniosek o wykreślenie 
z projektu i rezygnację z wprowadzenia 
na terenie osiedla publicznych terenów 
zieleni parkowej. 

\\\   Słoneczny Sad wraca  
do pierwotnej wersji

W nowym projekcie przewidziano 
także przedłużenie ulicy Słoneczny Sad 
i połączenia jej z ulicą Księżycową, cze-
mu sprzeciwiają się m.in. mieszkańcy 
Księżycowej, twierdząc, że spowoduje 
to wzmożony ruch na ich drodze. Miesz-
kańcy składali uwagi o pozostawienie 

tej drogi jako wewnętrznej drogi osied-
la, jednak urząd nie uwzględnił jej, uzna-
jąc, że Słoneczny Sad jest drogą gminną 
przebiegającą po wyznaczonych geode-
zyjnie działkach i pozostanie ona drogą 
klasy dojazdowej.

Z poprzedniego projektu utrzyma-
ny został m.in. ciąg pieszo-rowerowy 
biegnący wzdłuż Rowu Jeziorki. 

Nie będzie dopuszczona zabudowa 
bliźniacza na terenach MNE (zabudowa 
jednorodzinna ekstensywna), a jedynie 
zabudowa wolnostojąca do dwóch loka-
li w budynku, zgodnie z obowiązującą w 
przepisach odrębnych definicją budyn-
ku jednorodzinnego. MNE pojawia się 
m.in. przy Działkowej, gdzie powstały 
już w niektórych miejscach domy w za-
budowie szeregowej.

W projekcie pojawiły się pojęcia 
placów miejskich, m.in. przy szkole czy 
przy XXI wieku, gdzie intensywność 
zabudowy jest bardzo duża i wciąż 
powstają nowe budynki, opierając się 
na starym, ale wciąż obowiązującym 
planie.

Przy ulicy Wenus pojawiła się więk-
sza przestrzeń publiczna względem po-
przedniego projektu, oznaczona jako  
ZP, czyli zieleń parkowa. 

Czy nowy projekt planu jest zgodny 
z oczekiwaniami mieszkańców? Wiele 
uwag nie zostało w nim uwzględnio-
nych. Mieszkańcy chcą dróg, ale tych 
głównych. Nie chcą, aby ich zamknię-
te uliczki stały się otwarte. Zdaniem 
urzędu oraz urbanistów i architektów 
łączenie ze sobą małych uliczek ma 
przynieść wymierne korzyści dla całej 
społeczności. 

Ile uwag wpłynie do 22 września? I 
kiedy nowy plan dla Józefosławia zosta-
nie uchwalony? Czas pokaże.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

\\\	 ZALESIE GÓRNE

Na łące koło Zalesia Górnego 
zabito dziesiątki tysięcy pszczół. 
Ktoś przewrócił ule. Po co? 
Trudno powiedzieć.

ZTomaszem Domańskim, właścicie-
lem zniszczonej pasieki oraz preze-

sem Koła Pszczelarzy w Piasecznie, roz-
mawiałam w kwietniu br. (PP nr 144). 
Opowiadał nam wtedy, że zimy nie 
przeżyło w niektórych pasiekach nasze-
go powiatu od 50% do 90% pszczelich 
rodzin. Opowiadał, że pszczoły zabija 

warroza (pszczeli kleszcz), pestycydy, 
głód pożytkowy, czy my sami, kosząc w 
południe kwitnącą trawę. 

W ostatni weekend, w nocy, to jed-
nak człowiek zabił pszczoły Domańskie-
go. Od 4 lat posiada on pasiekę na łące 
koło Zalesia Górnego. 

– Dziś w nocy ktoś poprzewracał mi 
ule, zabijając dziesiątki tysięcy pszczół 
– napisał Tomasz Domański na Facebo-
oku. – Dzięki szybkiej reakcji właścicieli 
łąki i okolicznych mieszkańców chyba 
uratuję większość rodzin...

Trudno powiedzieć czy zrobił 
to ktoś w akcie wandalizmu. Tomasz 

Domański odrzuca pomysł, że to kon-
kurencja. Nie sposób wyobrazić sobie, 
żeby pszczelarz zabił pszczoły. Z pew-
nością nie był to też wiatr. Po pierwsze 
ta noc nie była wietrzna, po drugie ule 
były bardzo ciężkie i przetrwały bez 
szwanku ostatnie wichury. Czy był  
to więc głupi wybryk ze strasznymi  
konsekwencjami? I co się stało z wan-
dalem? Pszczoły musiały się przecież 
bronić. 

Pszczół jest coraz mniej, a bez nich 
zginiemy. Zabijanie ich jest efektem 
kompletnego braku wyobraźni.

Joanna Grela

Jak nas poinformował Włodzi-
mierz Rasiński, najprawdopodobniej 
w połowie września rozpoczną się też 
prace przy modernizacji ul. Puławskiej 
na odcinku od ul. Energetycznej do ul. 
Okulickiego. Na pierwszy rzut pójdzie 
modernizacja największego piaseczyń-
skiego skrzyżowania. 

– Wykonawca ma zacząć od lewo- 
skrętu w kierunku Konstancina-Jezior-
ny, a następnym etapem będzie prze-
budowa lewoskrętu w kierunku Lesz-
nowoli – wyjaśnia Rasiński. 

\\\   Dwa etapy przebudowy 
Nieco dalej, przy skrzyżowaniu dro-

gi krajowej nr 79 z ul. Chyliczkowską, 
również niebawem powinna rozpocząć 
się modernizacja. Najpierw jednak po-
wiat musi przebudować „wlot” ulicy 
Julianowskiej w ul. Chyliczkowską. Za-
danie to polega na wytyczeniu nowego 

przebiegu końcowego odcinka ulicy 
Julianowskiej – ma on zostać odsunięty 
od skrzyżowania ulic Armii Krajowej i 
Chyliczkowskiej. Dodatkowo po moder-
nizacji tego skrzyżowania, dzięki której 
zyska ono dodatkowe pasy do skrętu w 
lewo, zmieni się organizacja ruchu na 
odcinku ul. Chyliczkowskiej od centrum 
do przebudowywanego skrzyżowania. 
Zgodnie z projektem umowy moderni-
zacja ma się zakończyć w grudniu. Zwa-
żywszy jednak na to, że powiat dopiero 
rozpocznie przebudowę Julianowskiej, 
wiele na pewno będzie zależało od po-
gody jesienią.

Początek września będzie też trud-
ny dla kierowców omijających piase-
czyńskie i lesznowolskie korki drogą 
przez Wolę Gołkowską w kierunku 
Antoninowa i al. Krakowskiej. Tu bo-
wiem trwają prace przy przebudowie 
skrzyżowania ulic Gościniec i Rybnej. 
Rondo jest już wprawdzie gotowe, ale 
pozostaje ukończenie jezdni i chodni-
ków. Zważywszy na ruch wahadłowy 
w godzinach szczytu, trzeba się liczyć ze 
sporymi utrudnieniami. Ksawery Gut z 
Zarządu Powiatu przewiduje, że prace 
powinny się zakończyć w ciągu dwóch 
tygodni.

Jesienią więc kierowcy muszą się 
uzbroić w cierpliwość i brać pod uwagę 
dłuższy niż zazwyczaj czas dojazdu do 
pracy czy szkoły.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Drugie wyłożenie

Zbrodnia na pszczołach

Piaseczno 
w (prze)budowie

Równoczesny remont 
skrzyżowania Puławska/
Okulickiego i oddalonego 

o kilkaset metrów 
skrzyżowania Armii 

Krajowej/Chyliczkowska 
nie nastraja kierowców 

optymistycznie

Według projektu planu po obydwu stronach „deptaka Hanki” nie powstaną już 
monstrualne domy

dokończenie ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1
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Postanowiliśmy spojrzeć z lotu ptaka na najdroższą inwestycję w historii gminy.  
Centrum Edukacyjno-Multimedialne długo czekało na rozpoczęcie prac, ale teraz ich tempo i rozmiary  
wydają się imponujące..  

Budynek ma zająć blisko 5,8 tys. m2 
działki. Jego obrys jest już wyraźnie 

widoczny. Częściowo ma mieć aż trzy 
kondygnacje dające w sumie prawie 
11,5 tys. m2 powierzchni użytkowej. 

Połączy funkcje szkoły, przedszkola 
oraz nowoczesnego centrum kultural-
no-rozrywkowego z biblioteką i nie-
wielką salą widowiskową. W otoczeniu 
budynku nie zabraknie placu zabaw, 

boisk i zieleni. Wykonawca ma zbudo-
wać szkołę do końca 2018 roku. Za tę 
pracę firma, która wygrała przetarg, ma 
otrzymać 50 mln złotych.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Patrząc z góry na mury
1. W tym skrzydle budynku swoje sale będą mieli najmłodsi uczniowie.  
Tuż obok zaplanowany jest plac zabaw.
2. Beton wylewany jest pod przyszłą halę sportową. Boiska powstaną  
w miejscu, w którym obecnie znajduje się góra piasku.
3. W tej części CEM zlokalizowana będzie przede wszystkim biblioteka.
4. Sąsiadami biblioteki będą sala multimedialna i widowiskowa.
5. Na parterze w centralnej części zaplanowano szatnie.
6. Zgodnie z projektem część dachu stanie się zielonym ogrodem. 

W maju zatrzymano byłą Prezes i 
byłą Wiceprezes BS w Leszno-

woli (PP nr 149 z 24 maja br.) w wyniku 
śledztwa wszczętego z powodu zawia-
domienia o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa skierowanego przez Ko-
misję Nadzoru Finansowego dotyczą-
cego nieprawidłowości stwierdzonych 
w sprawozdaniach finansowych Banku 
Spółdzielczego w Lesznowoli. Pani Pre-
zes usłyszała m.in. zarzut popełnienia 
przestępstwa przekupstwa funkcjona-
riusza publicznego.

Kolejne zatrzymania odbyły się 24 
sierpnia.

– W toku śledztwa uzyskano ob-
szerny materiał dowodowy, pozwalają-
cy dotychczas na ogłoszenie zarzutów 
czternastu osobom, wśród których jest 
między innymi była Prezes i była Wice-
prezes Zarządu Banku Spółdzielczego 
w Lesznowoli, byli Członkowie Zarządu 

tego Banku, byli Członkowie Komitetu 
Kredytowego Banku oraz osoby pozo-
stające z nimi w kontaktach towarzy-
skich – informuje prokurator Agnieszka 
Zabłocka-Konopka, rzecznik prasowy 
Prokuratury Regionalnej.

W sprawie BS w Lesznowoli po-
stawiono zarzuty czternastu osobom. 
Byłej Prezes, Zofii K. postawiono już 15 
zarzutów.

– Ogłoszone zarzuty obejmują także 
niedopełnienie obowiązku dokonania 
prawidłowej oceny zdolności kredy-
towej kredytobiorców pomimo nega-
tywnych opinii analityka kredytowego, 
zawarcie umów kredytowych i pożyczki 
hipotecznej, do których przedłożono 
podrobione zaświadczenia o zatrudnie-
niu i zarobkach oraz zaniechanie uzy-
skania od kredytobiorcy zabezpieczenia 
pożyczki hipotecznej. Inkryminowane 
działania doprowadziły do wyrządze-
nia w mieniu Banku szkody majątkowej 
w wielkich rozmiarach, której łączna 
kwota wyniosła ponad 3 mln zł – prze-
kazała w poniedziałek prok. Agnieszka 
Zabłocka-Konopka.

Za popełnione przestępstwa grozi 
do 10 lat pozbawienia wolności.

Sprawa ma charakter wielowątko-
wy.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Kolejne 
zatrzymania

1.

4.

2.

5.

3.

6.

dokończenie ze str. 1
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\\\	 LESZNOWOLA

Radni zmienili Gminnej 
Rady Narodowej na Marii 
Skłodowskiej-Curie. Potem 
niektórzy z nich stwierdzili, 
że powinna nazywać się H. 
Sienkiewicza. Mieszkańcy  
z kolei chcą Gminnej. Dzisiaj 
radni zadecydują.   

Dekomunizacja wymusiła na gminie 
Lesznowola zmianę nazwy ulicy, 

przy której znajduje się Urząd Gminy 
i mieszka ponad 100 rodzin. Gminnej 
Rady Narodowej, jako twór PRL-u, radni 
zmienili na Marii Skłodowskiej-Curie 
zgodnie z przyjętą kilka lat temu prak-
tyką nazywania ulic łączących się ze 
Szkolną, przy której znajduje się szkoła 
im. Noblistów Polskich, nazwiskami 
polskich noblistów. 

\\\   Nikt nie chce Skłodowskiej, 
to kto ją wybrał?

Radni zmienili nazwę 14 lipca na se-
sji, a 9 sierpnia nazwa trafiła do Dzienni-
ka Urzędowego województwa. Została 
więc formalnie zmieniona i obecnie taką 
nazwę nosi. 

Rada sołecka zawnioskowała jed-
nak o zmianę ulicy Marii Skłodowskiej-
-Curie na Henryka Sienkiewicza. Wnio-
sek podpisało tylko 8 osób.

– W uzasadnieniu zmiany z Marii 
Skłodowskiej na Sienkiewicza jest napi-
sane, że jest to spowodowane społeczną 
potrzebą zmiany nazwy. Więc pytam, 
gdzie jest ta społeczna potrzeba ulicy 
Henryka Sienkiewicza? – pytała na KPP 
radna z Nowej Woli Anna Niezabitow-
ska. 

Mieszkańcy  ulicy GRN/MSC przy-
szli na KPP i przyznali, że nikt ich nie 
pytał, a posiadają wniosek podpisany 

przez 95 osób z ulicy za zupełnie inną 
nazwą, Gminną. 

Okazało się, że wniosek mieszkań-
ców nie trafił do Rady Gminy i radni na-
wet nie wiedzieli, że mieszkańcy chcą 
zupełnie innej nazwy, choć wniosek 
został złożony w kancelarii Urzędu 20 
lipca.

\\\   Gminna wygrała w trzech 
głosowaniach

– Podczas głosowania radni spo-
za naszego okręgu z szacunkiem dla 
mieszkańców, którzy przyszli na Komi-
sję i przekazali swój postulat, głosowali 
ZA nazwą „Gminna”, a radni związani 
z Lesznowolą (pan Dusza i pan Kania) 
głosowali PRZECIW  
– czytamy na stronie 
LesznoWolni.

Na Komisji Polityki 
Społecznej radni głoso-
wali obydwa wnioski. 
Za nazwą Sienkiewicza 
zagłosowało 4 radnych, 
a za Gminną 5 (za wnio-
skiem mieszkańców: 
Anna Niezabitowska, 
Katarzyna Przemyska, 
Justyna Gawęda, Ma-
riusz Socha i Łukasz 
Grochala, przeciw: Jerzy 
Wiśniewski, Sławomir 
Świtek, Janina Tomera i Marcin Kania).

Na kolejnej, trzeciej już komisji, 
tym razem Komisji Polityki Gospodar-
czej, mieszkańcy znowu przeżyli szok. 
Okazało się, że jest jeden wniosek z na-
zwą Sienkiewicza. O swoim pomyśle, 
podpartym podpisami zdecydowanej 
większości mieszkańców,  złożonym w 
kancelarii,  mieszkańcy znowu musieli 
przypomnieć sami. 

Za nazwą Sienkiewicza zagłosowało 
3 radnych: W. Komorowska, J. Wiśniew-

ski, M. Dusza, a Ł. Grochala się wstrzy-
mał. Za Gminną zagłosowało natomiast 
7 radnych: J. Gawęda, M. Wilusz, K. Bo-
rowski, Ł. Grochala, K. Klimaszewski, M. 
Sokołowski, J. Wiśniewski. 

Dzisiaj na sesji radni podejmą kolej-
ną już wiążącą decyzję.

\\\   Dla kogo zdanie  
mieszkańców jest ważne?

Może gdyby zapytano mieszkańców 
GRN wcześniej i dano im czas na zasta-
nowienie, nie byłyby potrzebne dwie 
sesje, trzy komisje i dwie zmiany nazwy, 
a sam pomysł mieszkańców byłby bar-
dziej przemyślany i przedyskutowany. 
Przy dekomunizacji inne gminy, np. Pia-
seczno, najpierw proszą mieszkańców o 
wybranie nazwy, a potem ją zmieniają.

– Koszty zmiany nazwy dla miesz-
kańców z powodu dekomunizacji miał 
pokryć Urząd. Zmianę nazwy Marii Skło- 

dowskiej-Curie trudno jednak uznać za 
dekomunizację, kto więc de facto zapła-
ci za wymianę tabliczek i dokumentów? 
– pyta nas Anna Niezabitowska. 

– My jako radni z innych okręgów 
nie powinniśmy wcinać się tym lu-
dziom. Niech to ci ludzie zdecydują, ja-
ką będą chcieli mieć nazwę ulicy. Niech 
mieszkańcy zdecydują, a my ich tylko 
poprzemy – mówił na KPP Tomasz Fi-
lipowicz.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Ulica Alternatywy

Ulica Gminnej Rady Narodowej to bardzo długa  
nazwa. Gminna ulżyłaby mieszkańcom

\\\	 PIASECZNO

Wprawdzie głosów krytyki 
i szczegółowych uwag do 
zrewitalizowanego parku nie 
brakuje, ale opinie pozytywne 
zaczynają przeważać.

Niezmiennie numerem jeden na li- 
ście „skarg i zażaleń” jest na-

wierzchnia ścieżek. Urzędnicy wciąż 
tłumaczą się wymaganiami konser-
watora zabytków, ale użytkowników 
te argumenty nie przekonują. Zwracają 
uwagę na to, że wykonane z podobnego 
materiału alejki np. na Górkach Szymo-
na nie przysparzają tyle problemów 
użytkownikom.

– Kiedy spadnie deszcz – stoją ka-
łuże, kiedy jest sucho – nie ma szans 
na przejście przez park bez zakurzenia 
butów – zauważa Kamila, która czasa-
mi biega po parku. Nowa nawierzchnia 
jest też zmorą rodziców spacerujących 
z wózkami albo z dziećmi na rowerach 
czy hulajnogach.

– Te ścieżki to nieporozumienie, by 
nie powiedzieć porażka – mówi młoda 
mama. – Są kompletnie niefunkcjonalne.

Naczelnik wydziału Utrzymania 
Terenów Publicznych Grzegorz Chra-
bałowski przypomina, że na początku 
też narzekano na ścieżki na Górkach 
Szymona i zapewnia, że po pewnym 
czasie użytkowania będzie lepiej. 

\\\   Ławka z widokiem
Niektórych zdumiewa też lokaliza-

cja kilku ławek.
– Zastanawia mnie tylko, dlaczego 

niektóre ławki są postawione tyłem do 
parku? Starostwo potrzebuje widow-
ni? – pyta na naszym Facebooku Rena-
ta Mielewczyk. Na to pytanie na razie 
nie udało nam się uzyskać odpowiedzi, 
ponieważ odpowiedzialna za realizację 
parkowych przemian z ramienia gminy 
Patrycja Zych jest na urlopie. Nieopodal 
„ławek z widokiem” na użytkowników 
parku czeka kolejna niespodzianka – 
zamknięta na łańcuch brama wejścio-
wa od strony parkingu przy ul. Chy-
liczkowskiej. Jak zdradził nam starosta 
Wojciech Ołdakowski, nie jest to roz-
wiązanie tymczasowe. Brama została 
zamknięta, ponieważ tak zdecydował 
konserwator zabytków w oparciu o to, 
że historycznie w tym miejscu wejścia 
do parku nie było, więc ma go nie być.

\\\   Monitoring na razie ślepy
Ogólne wrażenia są jednak w więk-

szości pozytywne. Mieszkańcy docenia-
ją zmiany, które już zaszły.

– Podoba nam się – mówią zgod-
nie dwie mamy spacerujące po parku 
z dwuletnimi dziećmi. – Ogólne wraże-
nie jest bardzo pozytywne, a jak jesz-
cze dojdzie zieleń, to myślę, że będzie 
naprawdę przyjemnie – dodaje jedna z 
nich. – Są nareszcie latarnie no i moni-
toring, a to daje szanse na zwiększenie 
nie tylko bezpieczeństwa, ale i większy 
porządek w parku – podkreśla druga. 

Pytanie brzmi, czy monitoring rze-
czywiście działa, bo przypominamy, 
że ta kwestia była problematyczna już 
w maju. W parku zainstalowano aż 40 
kamer.

– Wkrótce (za tydzień, może dwa) 
zostaną uruchomione, czekamy na 
przyłącze energetyczne – informuje Łu-
kasz Wyleziński z Biura Promocji. – Na 
początku kamery będą tylko rejestrowa-
ły obraz (zakupiony jest już rejestrator), 
w kolejnym etapie zostaną podłączone 
do centrum monitoringu i będzie wtedy 
możliwy podgląd online na sytuację w 
parku – dodaje.  

W piątek rozpoczęły się też nasa-
dzenia roślinności w parku. Na trawę 
wprawdzie trzeba będzie poczekać, 
ale drzewka i krzewy już zamieniają 
księżycowy krajobraz w nieco bardziej 
przyjazny dla oka.

Kolejny etap prac, czyli zagospoda-
rowanie stawu i okolic, zaplanowany 
jest na rok przyszły.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Park cieszy oczy
Widok z kilku parkowych ławek na ogrodzenie i parking wydaje się  
spacerowiczom nieco absurdalny

W parku pojawiają się pierwsze  
krzewy i młode drzewka

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

Od piątku 1 września 
mieszkańcy Piaseczna będą 
mogli głosować nad projektami 
zgłoszonymi do budżetu 
obywatelskiego.

G łosowanie odbywać się będzie od 1 
września do 1 października. Głoso-

wać można przez Internet lub w formie 
papierowej. Trzeba mieć ukończone 18 
lat i mieszkać w Piasecznie. Nie trzeba 

być zameldowanym, ale trzeba będzie 
na prośbę Urzędu udowodnić miejsce 
zamieszkania, np. rachunkiem za Inter-
net. Każdy będzie miał dwa głosy, jeden 
z wybranego obszaru, a drugi na projekt 
ogólnomiejski.

Obszarów jest cztery: północ, po-
łudnie, centrum I i centrum II, które 
dysponują kwotą po 250 000 zł. Do-
datkowo na projekty ogólnomiejskie 
przeznaczone jest 400 000 zł. Wartość 
pojedynczego projektu nie mogła prze-
kraczać 100 000 zł.

Szczęście mieli pomysłodawcy z ob-
szarów Północ i Centrum I. Zgłoszono 
tam projekty, których koszty są mniej-
sze niż przeznaczona na nie kwota. 
Choć nie cieszy fakt mniejszej aktyw-
ności mieszkańców w tych obszarach. 
Wszystkie projekty z tych dwóch ob-
szarów, co wiadomo już przed głosowa-
niem, zostaną zrealizowane. Są to „zie-
lona bariera wzdłuż Puławskiej”, „Klony 
na Rynku Piaseczyńskim”, „Animacja w 
bibliotece – zajęcia literacko-plastyczne 
wokół książki”, „E-senior w świecie apli-
kacji mobilnych”, „Bezpieczne przejścia 
dla pieszych w centrum miasta – kocie 
oczy”, „Nareszcie bez smyczy – wybieg 
z przeszkodami Chyliczkowska” oraz 
„Uspokojenie ruchu na ul. Jarząbka po-
przez zainstalowanie dwóch progów 
zwalniających przy przedszkolu, ul. 
Strusiej, przy nowym parkingu ul. Ja-
rząbka”.

Lista wszystkich projektów dostęp-
na jest na stronie: https://piaseczno.
budzet-obywatelski.org/projekty

W formie papierowej można głoso-
wać: GOSiR Piaseczno, ul. Sikorskiego 
20, Strefa Kultury, ul. Jarząbka 20/85, 
Przystanek Kultura, pl. Piłsudskiego 9, 
Dom Kultury, ul. Kościuszki 49, Szkoła 
Podstawowa nr 1, ul. Świętojańska 18, 
Szkoła Podstawowa nr 2, al. Kasztanów 
12, ZSP w Piasecznie, ul. Główna 50.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

społeczeństwo

\\\	 POWIAT

Budynek starostwa 
powiatowego zmienił się  
nie tylko od wewnątrz. 
Największe niespodzianki 
czekają na mieszkańców  
w jego wnętrzu. 

P odstawowym celem tej inwestycji 
było docieplenie budynku, ale przy 

okazji zaszły istotne zmiany również 
w jego wnętrzu. Przede wszystkim po-
jawiła się zupełnie nowa przestrzeń – 
sala obsługi petentów. Do jej stworzenia 
wykorzystano istniejące wcześniej, ale 
niewykorzystywane patio w centralnej 
części budynku. W tym miejscu po-
wstało przestronne atrium, z którego 
będą korzystać mieszkańcy udający się 
załatwić swoje sprawy w urzędzie. Na 
interesantów czekają urzędnicy najpo-
pularniejszych wydziałów: Centrum 
Pomocy Rodzinie, Działu Drogowni-
ctwa, Wydziału Ochrony Środowiska 
oraz Gospodarowania Mieniem. Dwa 
stanowiska przewidziano dla Wydzia-
łu Architektoniczno-Budowlanego i 
po jednym dla kancelarii ogólnej oraz 
Powiatowego Urzędu Pracy. Jak poin-
formował nas starosta Wojciech Oł-
dakowski, PUP poprosił o dodatkowe 
stanowisko. Będzie gościem starostwa, 
ponieważ ma swoją siedzibę przy ul. 
Szkolnej 20. 

– Zależy nam na tym, żeby miesz-
kańcy mogli jak najwięcej spraw za-

łatwić w jednym miejscu – tłumaczy 
Ołdakowski. 

To nie jedyne novum w urzędzie. 
Mieszkańcy mają do dyspozycji elegan-
cką salę wyposażoną w stoliki i krzesła 
dla oczekujących, ale tracą swobodny 
dostęp do pozostałej części budynku, 
do której dostać się będą mogły tylko 
osoby dysponujące pracowniczą kartą 
magnetyczną.

– To coraz popularniejsze rozwią-
zanie pozwalające monitorować czas 
pracy urzędników a jednocześnie za-
pewniające im spokój i bezpieczeń-
stwo – tłumaczy starosta. Przy okazji 
to znaczne ułatwienie dla osób, które 
mają trudności w poruszaniu się po 
schodach. Oczywiście każdy, kto będzie 
chciał załatwić sprawę w wydziale, któ-
ry nie posiada swojego stanowiska w 
sali obsługi mieszkańców czy spotkać 
się z którymś z członków Zarządu Po-
wiatu, będzie miał taką możliwość. Pra-
cownik kancelarii ogólnej skontaktuje 
się z odpowiednim wydziałem i albo 
pracownik zejdzie do petenta, albo za-
prosi go do siebie. 

Sprawy związane z wydaniem pasz-
portu załatwimy z kolei w dotychczaso-
wej lokalizacji. 

Cały remont (docieplenie, nowa 
elewacja, montaż klimatyzacji, budo-
wa atrium i drobne zmiany wewnątrz  
budynku) kosztował blisko 4 mln zło-
tych.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Frontem do… petenta
Na mieszkańców czeka już 8 stanowisk obsługi

Pomysłodawcy na prezentacji projektów w Urzędzie Gminy

\\\	 POWIAT

Udało się znaleźć dodatkowe 
środki na przebudowę ulicy 
Mirkowskiej w Konstancinie-
Jeziornie oraz ul. Julianowskiej 
w Piasecznie. 

O problemach powiatu z tymi dwie-
ma inwestycjami drogowymi pisa-

liśmy w ostatnim numerze „Przeglądu 
Piaseczyńskiego”. W obu przypadkach 
oferty przekraczały przeznaczony na 
zadania budżet, a samorząd jest zde-
terminowany, by jak najszybciej pod-
jąć się realizacji tych modernizacji. W 
przypadku ulicy Mirkowskiej bowiem 
mógłby stracić 1,3 mln złotych dotacji 
z Narodowego Programu Przebudowy 
Dróg Lokalnych. Przebudowa końco-
wego (od strony ul. Chyliczkowskiej) 
odcinka ul. Julianowskiej w Piasecznie z 

kolei warunkuje rozpoczęcie moderni-
zacji skrzyżowania ulicy Armii Krajowej 
z ul. Chyliczkowską. 

Na szczęście członek Zarządu Ksa-
wery Gut znalazł w budżecie dodatkowe 
pieniądze na te inwestycje. W ubiegły 
piątek zwołano nadzwyczajną sesję Ra-
dy Powiatu po to, by ciało uchwałodaw-
cze wyraziło zgodę na budżetowe prze-
sunięcia. Tak też się stało. Na inwestycję 
przy ul. Mirkowskiej radni dołożyli 2,5 
mln złotych, czyli drugie tyle, ile zapla-
nowano. W przypadku Julianowskiej to 
niespełna 400 tysięcy.

Dzięki zwiększeniu środków na oba 
zadania zarząd Powiatu będzie mógł 
zakończyć sukcesem postępowania 
przetargowe i podpisać umowy z wyko-
nawcami. Powinno to nastąpić jeszcze w 
tym tygodniu.

Joanna Ferlian

Ruszą przebudowy

Warto zagłosować

P R O M O C J A
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\\\	 POWIAT

Starostwo przeznaczyło 100 
tysięcy złotych na odławianie 
dzików.

Od pewnego czasu w miastach 
powiatu piaseczyńskiego miesz-

kańcy natrafiają na rozrabiające dziki. 
Najwięcej takich sytuacji ma miejsce 
w gminie Góra Kalwaria oraz w gminie 
Lesznowola. Władze poszczególnych 
gmin niewiele mogą jednak na to pora-
dzić, gdyż to nie leży w ich kompeten-
cjach. Tego rodzaju sprawami zajmuje 
się Starostwo Powiatowe w Piasecznie.

\\\   16 sztuk do odstrzału
Przez ostatnich kilka lat dziki były 

systematycznie odławiane, co zapo-
biegało nieoczekiwanym spotkaniom 
z nimi w centrum miasta. W 2015 roku 
z kasy powiatu piaseczyńskiego na ten 
cel poszło 145 tysięcy złotych, dzięki 
czemu wywieziono 121 dzików, które 
trafiły do gospodarstwa agroturystycz-
nego na zachodzie Polski. Rok później 
odłowiono 134 sztuki. Na początku 
tego roku okoliczności się nieco zmie-
niły, w związku z czym nie można by-
ło przeprowadzić odłowu. Do tej pory, 

w pierwszym półroczu 2017 roku, w 
sprawie dzików podjęto jedynie decyzję 
odnośnie do odstrzału redukcyjnego. 
Wnioskowała o to gmina Góra Kalwaria. 
Na mocy Decyzji Nr 3 z dnia 22.06.2017 
roku do odstrzału na terenie gminy Gó-
ra Kalwaria – miejscowości: Baniocha, 
Wilczynek – przeznaczono 16 dzików. 
Decyzję realizują koła łowieckie, jak na 
razie odstrzelono 4 sztuki.

Na przeszkodzie stanęły wytyczne 
Ministerstwa Środowiska dotyczące 
występowania afrykańskiego pomo-
ru świń. Oprócz tego problemem były 
również niejasne przepisy dotyczące 
finansowania tego zadania. Wymaga-
ły one doprecyzowania wyjaśnień ze 
strony Wojewody Mazowieckiego oraz 
Ministerstwa Środowiska.

Pod koniec lipca Ministerstwo po-
informowało Starostę Wojciecha Oł-
dakowskiego, iż Minister Środowiska 
zmodyfikował swoje zalecenia. Obec-
nie zakaz wypuszczania odłowionych 
w miastach dzików do obwodów ło-
wieckich nie dotyczy obszarów, które 
nie są położone w strefie występowania 
afrykańskiego pomoru świń. 

– Odłowione zwierzęta można 
przekazywać do obwodów łowieckich 
o małej powierzchni gruntów rolnych 

po uprzedniej wnikliwej analizie, czy 
nie przyczynią się do wzrostu szkód w 
rolnictwie. Zwierzęta można też prze-
kazywać do hodowli zamkniętej upraw-
nionym podmiotom posiadającym 
zgodę Ministra Środowiska na chów i 
hodowlę określonych gatunków zwie-
rząt do celów dydaktyki, badań nauko-
wych, zasiedleń lub eksportu zwierzyny 
żywej – odpowiedziało Ministerstwo 
Środowiska.

Ponadto Ministerstwo uznało, że są 
to zadania własne powiatu piaseczyń-
skiego, więc może on przeznaczać na 
ten cel środki finansowe.

\\\   Problem dzików mógłby  
już nie istnieć

– Te dwa stanowiska wydają się 
kluczowe dla rozwiązania problemu 
dzików. Po ich otrzymaniu niezwłocz-
nie przeznaczyliśmy kwotę 100 tysięcy 
złotych na odłowienie 83 dzików jesz-
cze w tym roku. Szkoda jednak, że mu-
sieliśmy przerwać odławianie dzików. 
Gdybyśmy nieprzerwanie kontynuowali 
to, co zaczęliśmy w 2015 roku, być może 

problem dzików już by nie istniał. Roz-
mnażają się bardzo szybko. Będziemy 
starać się rozwiązać ten problem do 
końca – powiedział nam Wicestarosta 
Powiatu Piaseczyńskiego Arkadiusz 
Strzyżewski.

Według opinii osób wnioskujących 
o odłów najwięcej dzików znajduje się 
w: Baniosze, Wilczynku, Wilczej Górze, 
Nowej Iwicznej, Chyliczkach, Podłęczu 
oraz w Wólce Dworskiej. Zanim wnio-
ski zostaną zrealizowane, miejscowości 
zostaną sprawdzone pod kątem prze-
strzegania zasad czystości i porządku. 
Niejednokrotnie problem dzików po-
wstaje na skutek dokarmiania lub pozo-
stawiania resztek żywności w miejscach 
ogólnodostępnych.                                    RL

społeczeństwo

Starostwo ogłosiło kolejny przetarg

Mieszkańcy narzekają na pojawiające się w centrum miast dziki

\\\	 GÓRA KALWARIA

Teren niedługo może stać 
się najbardziej ruchliwym 
miejscem w Górze Kalwarii.

S tarostwo Powiatowe w Piasecznie 
ogłosiło drugi przetarg ustny na 

zagospodarowanie dawnego budynku 
łączności położonego przy ulicy Domi-
nikańskiej 9. To miejsce przeznaczone 
pod zabudowę usługową. Cena wywo-
ławcza czynszu rocznego jest taka sama, 
jak poprzednio i wynosi 40 tysięcy zło-
tych plus VAT. Do wydzierżawienia na 
okres 30 lat jest parter oraz pierwsze 
piętro budynku, który z zewnątrz zo-
stał odnowiony, ale wymaga remontu 
wewnętrznego.

Na drugim piętrze władze powiatu, 
jak pisaliśmy w marcu, planują umieścić 
filię Poradni Psychologiczno-Pedago- 
gicznej oraz Warsztaty Terapii Zajęcio- 
wej dla osób dorosłych z niepełnospraw- 
nością intelektualną oraz ruchową. 
Obecnie trwa wyłanianie projektanta.

Poza budynkiem łączności Sta-
rostwo zamierza oddać w dzierżawę 
mały, żółty budynek, w którym niegdyś 
mieścił się sklepik. W 2013 roku Po-
wiat wprawdzie już go wydzierżawił, 
aczkolwiek dzierżawca do tej pory nic z 
nim nie zrobił i obiekt został odzyskany. 
Zgodnie z wykazem minimalny czynsz 
roczny wynosi 2 tysiące złotych plus po-
datek VAT. Ten budynek także wymaga 
przeprowadzenia remontu.

– W ofercie mamy obiekty, które za 
moment będą znajdowały się w najbar-
dziej ruchliwym i atrakcyjnym miejscu 
Góry Kalwarii. Sąsiedztwo szkoły, przy-
chodni zdrowia, drogi krajowej, a także 
planowane oddanie do użytkowania 
hotelu, nowe miejsca parkingowe i re-
monty dróg, które planujemy, powodu-
ją, że to miejsce jest dobrą inwestycją na 
przyszłość, tym bardziej że warunki są 
bardzo atrakcyjne – mówi Wicestaro-
sta Powiatu Piaseczyńskiego Arkadiusz 
Strzyżewski.

Tekst i zdjęcie RL

Jednostka zacznie 
tętnić życiem

Rozwiązują problem dzików

Władze poszczególnych 
gmin niewiele mogą 

jednak na to poradzić, 
gdyż to nie leży  

w ich kompetencjach

R E K L A M A

R E K L A M A
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Nagroda Marszałka Województwa Mazowieckiego jest jednym z naj- 
bardziej prestiżowych wyróżnień na Mazowszu. Do tej pory otrzymało ją 
już ponad 160 osób. Wśród nich znaleźli się m.in. ks. Jan Twardowski, Maja  
Komorowska, Jerzy Janicki czy Sława Przybylska-Krzyżanowska. Już wkrótce 
do tego zaszczytnego grona dołączy 10 kolejnych laureatów.

Nie czekajcie! Jeżeli w Waszej gminie, powiecie czy mieście są ludzie ak-
tywni, którzy poza swoimi obowiązkami zawodowymi, robią wiele dla na- 
szej mazowieckiej wspólnoty – pokażmy im, że zauważamy i doceniamy 
ich działania. 

Jak zgłosić kandydaturę?
Kandydatów mogą zgłaszać samorządy gmin i powiatów województwa 

mazowieckiego, komisje sejmiku województwa mazowieckiego, stowa- 
rzyszenia, a także fundacje społeczno-kulturalne i  naukowe działające  
na terenie całego województwa. Zgłoszenia można składać osobiście  
lub wysłać pocztą na adres: Urząd Marszałkowski Województwa Ma- 
zowieckiego  w Warszawie, Departament Kultury, Promocji i Turystyki,  
ul. Brechta 3, 03-472 Warszawa. Kandydatów do nagrody można zgłaszać 
jeszcze do 15 września br.

Spośród nominowanych kapituła konkursu wyłoni 10 laureatów, którym 
wręczy pamiątkową statuetkę oraz nagrodę w wysokości 10 tys. zł.

Regulamin oraz formularz konkursowy dostępne są na stronach inter-
netowych www.nagroda.mazovia.pl oraz www.mazovia.pl

Już po raz osiemnasty samorząd województwa mazowieckiego nagrodzi osoby i organizacje aktywnie działające  
na rzecz rozwoju i promocji Mazowsza. Szukamy społeczników, artystów, twórców ludowych, a także organizacji – wszystkich tych,  

którzy rozsławiają naszą „małą ojczyznę” w kraju i na świecie. 

ZGŁOŚ KANDYDATA DO NAGRODY MARSZAŁKA. 
NABÓR WCIĄŻ TRWA

M ATER    I AŁ  I NF  O R M AC  Y JN  Y

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Jaka przyszłość czeka 
konstanciński zabytek?  

Neoklasycystyczna „Biruta” to je-
den z najbardziej interesujących 

zabytkowych budynków w całym 
Konstancinie. Znajdująca się przy uli-
cy Matejki willa powstała prawdopo-
dobnie między 1903 a 1912 rokiem 
dla przedsiębiorcy budowlanego Jana 
Wedegisa, po czym trafiła w ręce Jani-
ny z Kostrzewskich Hutten-Czapskiej 
i została przekształcona w pensjonat. 
Była filią warszawskiego Hotelu Bristol. 
Jej nazwa pochodzi od żeńskiego imie-
nia litewskiego. Piętrowy obiekt swoją 
formą nawiązuje do głównych nurtów 
realizowanych przez architektów dwu-
dziestolecia międzywojennego. Wyróż-
nia go duża liczba zdobień.

Po wybuchu II wojny światowej 
willa, na mocy Dekretu Bieruta, zosta-
ła upaństwowiona i utworzono w niej 
mieszkania komunalne. W 2008 roku 
budynek zwrócono spadkobiercom. Kil-
ka lat temu mieszkańców wykwatero-
wano, a budynek sprzedano następnie 
spółce Horcus Investment Group, która 
miała dokonać jego rewitalizacji.

– Willa Biruta to miejsce, gdzie 
splatają się historia i przyroda, tworząc 
niepowtarzalny klimat. Rewitalizacja 

nieruchomości to tchnienie nowego ży-
cia dla tej pięknej przestrzeni – widnie-
je na stronie internetowej willi. Spółka 
reklamowała w internecie również inne 
swoje inwestycje.

W budynku miały powstać luksu-
sowe apartamenty. Firma zachęcała po-
tencjalnych inwestorów do włączenia 
się w projekt poprzez zakup obligacji. 
Prace na budowie trwały, ale jakiś czas 
później zostały wstrzymane. Jak się nie-
długo potem okazało, „Biruta” stała się 
częścią ogromnej piramidy finansowej.

\\\   700 poszkodowanych
– Prokuratura Okręgowa w War-

szawie prowadzi śledztwo dotyczące 
piramidy finansowej – firmy Horcus In-
vestment Group S.A. w Warszawie. Na 
skutek przestępczej działalności osób 
wchodzących w skład zarządu spółki 
oraz osób faktycznie kierujących jej 
działalnością pokrzywdzonych zostało 

około 700 osób – obligatariuszy. Spraw-
cy wyłudzili od nich łącznie ponad 35 
milionów złotych – głosi komunikat z 
dnia 21 sierpnia opublikowany na stro-
nie internetowej Prokuratury Krajowej.

Wyjaśnieniem sprawy zajmie się 
specjalny zespół prokuratorów. Z infor-
macji możemy się dowiedzieć, iż firma 
od 2014 roku zajmowała się emisją ob-
ligacji, a osoby kierujące działalnością 
spółki wprowadzały obligatariuszy w 
błąd co do zamiaru wypłaty odsetek 
oraz wykupu obligacji.

– Podawały one także nieprawdzi-
we dane co do stanu majątkowego firmy 
oraz realizowanych przez nią inwestycji. 
W rzeczywistości spółka nie była właś-

cicielem nieruchomości wskazywanych 
w prospektach emisyjnych, folderach 
reklamowych oraz na swojej stronie in-
ternetowej. Nie realizowała ona także 

wskazywanych przez siebie inwestycji, 
w tym tzw. Willi Biruta w Konstanci-
nie – czytamy dalej – Takie zachowa-
nia przedstawicieli spółki wpływały 
na błędną ocenę obligatariuszy, co do 
zdolności spółki do wykonywania zo-
bowiązań wynikających z warunków 
zakupu obligacji. Obligatariusze pozo-
stawali też w błędzie co do faktycznego 
celu, na jaki przedstawiciele firmy Hor-
cus Investment Group S.A. w Warszawie 
pozyskiwali od nich pieniądze.

\\\   Oszustwo i pranie  
brudnych pieniędzy

Faktycznie kierujący działalnością 
firmy członek rady nadzorczej spółki 

Robert B. oraz jego matka Mirosława 
B., która pełniła funkcję prezesa zarzą-
du, usłyszeli już zarzuty. Robert B. po-
dejrzany jest o o popełnienie oszustwa 

znacznej wartości na szkodę około 700 
osób w łącznej wysokości 35 milionów 
60 tysięcy złotych i podanie niepraw-
dziwych danych przy emisji obligacji, 

doprowadzenie dwóch ustalonych osób 
fizycznych do niekorzystnego rozporzą-
dzenia mieniem w kwocie 200 tysięcy 
złotych, a także dokonanie innego oszu-
stwa na łączną kwotę ponad 800 tysię-
cy złotych, pranie brudnych pieniędzy i 
nieudostępnianie rocznych sprawozdań 
finansowych spółki.

– Zarzuty popełnienia tych prze-
stępstw usłyszała również matka po-
dejrzanego Roberta B. – Mirosława B. 
– informuje Prokuratura Krajowa. Za-
znacza również, że sprawa ma charakter 
rozwojowy.

O ile obecnie można się spodzie-
wać, jaki los spotka osoby oskarżone o 
oszustwo, o tyle nie wiadomo, co w tej 
sytuacji stanie się z samą willą. Obiekt 
ten obecnie niszczeje – przez niezabez-
pieczone otwory w dachu do budyn-
ku wlewa się deszcz. Czy można jakoś 
uchronić zabytek przed zniszczeniami?

– W najbliższym czasie odbędą się 
oględziny willi. W wyniku tych oględzin, 
Mazowiecki Wojewódzki Konserwator 
Zabytków może wydać nakaz zabezpie-
czenia obiektu do czasu wznowienia 
prac remontowych – informuje nas Ag-
nieszka Żukowska, Rzecznik Prasowy 
Konserwatora Zabytków.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Willa elementem 
piramidy finansowej

Od pewnego czasu na budowie nie dzieje się nic

Mazowiecki Wojewódzki 
Konserwator Zabytków 

może wydać nakaz 
zabezpieczenia obiektu 
do czasu wznowienia 

prac remontowych

Sprawa ma charakter 
rozwojowy
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K apelusze, paczki z penicyliną i wy-
glancowane buty, czyli Piaseczno 

końca lat 40.
Piaseczno? A przecież poznali się 

na stacji w Skolimowie! Ona niebiesko-
oka blondynka, a on brunet o piwnych 
oczach. Ona w zwiewnej sukience, a on 
w bluzie typu Battle Dress i berecie fan-
tazyjnie przechylonym na prawe ucho. 
Niedawno zszedł z pokładu statku 
płynącego z portu Calais we Francji do 
Gdyni. Ona napisze w lipcu 1949 roku 
w liście do przyjaciółki – „Pojawił się w 
poczekalni na stacji Ciuchci w Skolimo-
wie czarnowłosy chłopak. Tak się boję, 
że już nigdy go nie zobaczę”.

Jakie były dziewczyny z tamtych lat? 
Tło ich życia było ponure, ale młodość 
ma swoje prawa i jeśli nie wypełnia jej 
radość choć w małej części, to gatunek 
ludzki jest zagrożony. Mam przed so-
bą 19 numer „Mody i życia” z 1 lipca 
1949, w podtytule wyraz „praktycznie” 
i ten wyraz jest jak znamię czasu. Mo-
da owszem, ale praktycznie musi być. 
I jest, bo dziewczęta z Piaseczna po 
szkole lub zajęciach na uczelniach jadą 
całą grupą odgruzowywać Warszawę, 
potem kopią ziemniaki w czynie spo-
łecznym, a potem biegną na spotkanie 
chóru „Lira”. Wszechobecny w prasie, 
obowiązujący model kobiety lat 40. nie 
jest, jak wszyscy dziś sądzą, Frosią Trak-
torzystką. Bardziej, jeśli już były jakieś 
filmowe wzory, jest nią Ingrid Bergman 

w filmie „Casablanca” z 1942 roku w 
reżyserii Michaela Curtiza. Film był 
znany w Polsce zanim go pokazano w 
kinach. Paradoks polegał na tym, że kino 
kreowało modę, a filmy do Polski przy-
chodziły w kilka lub kilkadziesiąt (!) lat 
po premierach zagranicznych, ale cza-
sopisma krajowe prezentowały fotosy 

aktorów z tych filmów wiele lat wcześ-
niej, panny wycinały zdjęcia i wklejały 
do zeszytów. Każda dziewczyna miała 
choć jeden taki zeszyt i biegła z nim do 
krawcowej i fryzjerki. Jaki był styl życia 
piaseczyńskiej młodzieży? Zimą mło-
dzi ludzie szusowali po drogach Zalesia 
Dolnego na nartach biegówkach. Latem 
uczestniczyli w zawodach kajakowych i 
pływackich na rzece Jeziorce. Liceum w 
Zalesiu Dolnym im. Emilii Plater kreuje 
piaseczyńską modę. Uczennice żeglują 
i chodzą na lekcje gry na pianinie. Takie 
są lata czterdzieste, te ostatnie chwile 
przed szarością tego, co ma nastąpić w 
następnych dekadach (ale też bez prze-

sady). Młoda kobieta lat czterdziestych 
uzupełnia wykształcenie i często ponosi 
koszty braku wykształcenia męża. On 
idzie studiować na studiach wieczoro-
wych, ona pracuje, rodzi dzieci, wycho-
wuje je i... robi karierę zawodową. I chce 
być piękną. Instytucja niepracujących 
babć i prababć jest niezbędna.

W modzie 1949 roku najważniejsze 
są kapelusze i fantazyjnie upięte włosy. 
Włosy do ramion spięte nad czołem w 
misterny lok. Kręcone mozolnie wieczo-
rem na papiloty z gazety lub gałganka. 
Sukienki z płótna, kretonu lub perkalu. 
Krój z obcisłym stanikiem, wąskimi lub 
nieco poszerzonymi ramionami i bardzo 
obszerną spódnicą. Sukienki przerabia-
ne z babcinych kreacji wyjmowanych z 
kufrów, nicowane, udające nowe jakby 
były prosto z Paryża. Dziewczęta z Pia-
seczna paradowały wtedy w bluzkach 
szytych z materiału z czaszy spadochro-
nu. Pozostałość po wojennych zrzutach 
alianckich w lasach chojnowskich. Zło-
śliwi twierdzili, że to jedyne, co z tych 
zrzutów było przydatne – materiał na 
bluzki dla dziewczyn. Do tych bluzek 
szerokie spódnice układane w kontra-
fałdy. Modne były szorty i krótkie pliso-
wane spódniczki plażowe, ale to tylko 
na plażę nad Jeziorką lub ostatecznie na 
kort tenisowy, wtedy majtki pod spód-
niczkami obowiązkowo z tego samego 
materiału. Spodnie typu „korsarskie” 
lub „rybaczki” ściągnięte poniżej kolana. 
W sezonie letnim 1949 spodnie szyte 

były z materiałów w groszki lub pepitkę. 
Nieodłączny strój wakacyjny, kostium 
kąpielowy, pod koniec lat czterdziestych 
obowiązkowo jednoczęściowy. I co cie-
kawe! Mógł być z włóczki lub wełnia-
nego lastexu. Taki kostium kąpielowy 
widzimy na fotografii zrobionej przed 
upustem w Zalesiu Dolnym (jeszcze 
drewnianym) nad rzeką Jeziorką. Z 
kostiumami kąpielowymi i opalaczami 
dla kobiet polski przemysł odzieżowy 
nie poradził sobie nigdy. Piękny wygląd 
na plażach dziewczyny zawdzięczały 
paczkom z zachodu. Paczki dostawały 
rodziny żołnierzy, którzy po wojnie nie 
wrócili do domów, dla osamotnionych 
matek było to jedyne źródło utrzyma-
nia. Ciekawostką jest w tych czasach 
handel nie tylko kawą, odzieżą z paczek, 
jedwabnymi pończochami, przysyłano 
też penicylinę.

Lata czterdzieste to też oczywiście 
długie spodnie. Najczęściej z lnu, poja-
wia się też gabardyna w czasie wojny 
niedostępna. Jak moda to i fotograf, i jego 

atelier. Do Piaseczna przybywa fotograf, 
którego zdjęcia będą dokumentować 
przez kilka dekad wszystkie uroczysto-
ści rodzinne mieszkańców Piaseczna i 
okolic. Pan E. Renau, przednia marka. 
Ech, kto nie był w jego maleńkim studiu, 
to mało wie o Piasecznie. W wystawo-
wej witrynie zakładu fotograficznego 
królowało duże zdjęcie małego chłop-
czyka udającego pisklę w jajku, zdumie-
wało i bawiło. Obok zakładu była pral-
nia chemiczna i w następnej kamienicy 
studio kosmetyczne pani Basi, obok pra-
cownia krawiecka pana Zwierzyńskiego 
i na rogu budynku sklep mięsny. Zakłady 
ulokowane w pomieszczeniach parteru 
kamienic z ulicy Sienkiewicza, wtedy 
ruchliwe centrum miasta. Czasopisma 
z działami o modzie zachęcają do ro-
bienia kapeluszy w domu, z wełny lub z 
pół metra lnianego płótna. Fantazyjne 
kapelusze prezentują panie z piaseczyń-
skiego chóru „Lira”. Jaka niesamowita 
pomysłowość. Buty, z tymi jest prob-
lem. Wszechobecne błoto i kurz, ulice 
bez chodników, nie miały znaczenia, bo 
buty musiały być lśniące, wyczyszczone 
na glanc, czyli wypolerowane na błysk. 
W każdym domu istniała szafeczka na 
przyrządy do czyszczenia butów – kilka 

szczotek, pasty w co najmniej trzech ko-
lorach, flanelowe ściereczki dodawane 
do pasty i inne akcesoria do pucowania. 
Każdy posiadał w kieszeni lub w torebce 
flanelową szmatkę podróżną. Schodki 
sklepów i domów posiadały metalowe 
szyny służące do oskrobywania błota z 
pantofli. Torebki damskie, to cała poezja 
smaku i gustu, były kopertowe noszone 
pod pachą, wielkie skórzane teczki lice-
alistek dziedziczone po pradziadku, ale 
też maleńkie torebki, do których obo-

wiązkowo należało mieć rękawiczki, 
latem z koronki. Pojawiają się torebki 
plecione z wikliny noszone na rzemyku. 
Powrócą w latach sześćdziesiątych jako 
wielki hit polskich twórców ludowych 
z „Cepelii”.

Cenzorzy z ul. Mysiej 5 nie dali 
szansy „Casablance” i Ingrid Bergman 
do zaistnienia na polskich ekranach. Z 
rodzimej produkcji filmowej widzowie 
dostali film w reżyserii Leona Buczkow-
skiego pod tytułem „Skarb”, wszedł na 
ekrany kin w 1948 roku. Ten kultowy 

film jeszcze pozostawał w klimacie lat 
przedwojennych. Ekipa filmu, po części 
przedwojenna włącznie ze scenarzystą 
filmu Ludwikiem Starskim (ojcem Alla-
na, późniejszego zdobywcy Oscara za 
scenografię do „Listy Schindlera”) i parą 
młodych aktorów Danutą Szaflarską i 
Jerzym Duszyńskim, stworzyli świat, 
który nawiązywał modą i stylem życia 
do przedwojnia. Powrót po wojnie do 
normalności był pragnieniem wielu, 
niełatwo było dostrzec nową rzeczy-
wistość, dlatego lata 1945-1949 są w 
Polsce takie ciekawe obyczajowo. 

 Małgorzata Szturomska

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA
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Piaseczyńskie panny przy upuście (jeszcze drewnianym) w Zalesiu Dolnym

Piaseczyński chór „Lira”

„Moda i życie” z 1949 roku

Mała mieszkanka Piaseczna, zdjęcie z 
pracowni fotograficznej E.Renau

Ulica Sienkiewicza i widoczny na 
zdjęciu zakład fotograficzny E. Renau

Moda końca lat 40.

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Wszechobecny w prasie, 
obowiązujący model 
kobiety końca lat 40. 
nie jest, jak wszyscy 

dziś sądzą, Frosią 
Traktorzystką
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Wielka Feta dla dzielnego 
Arturka

SPOŁECZEŃSTWO

\\\	 PIASECZNO

W ubiegłym tygodniu  
we Wrocławiu odbył się 
Światowy Kongres Bibliotek 
i Informacji. Piaseczno 
reprezentowali bibliotekarze  
z Biblioteki Publicznej.

Podczas imprezy, która odbyła się w 
Polsce po raz trzeci, bibliotekarze 

z całego świata mogli wziąć udział w 
przeróżnych wykładach i spotkaniach, 
wymieniali się doświadczeniami i po-
mysłami. Atrakcją okazał się również 
Bulwar Bibliotek, na którym polskie 
placówki mogły wystawić swoje roll-
-upy. Nie zabrakło akcentu z Piaseczna, 
a mianowicie planszy prezentującej Li-

teracką Mapę Piaseczna, którą wyróżnił 
w swoim tekście portal lustrobiblioteki.
pl.

– Podczas Kongresu IFLA 2017 we 
Wrocławiu specjalnym miejscem pro-
mującym polskie bibliotekarstwo był 
Bulwar Bibliotek. Polskie biblioteki, a 
także biblioteczne projekty i programy 
realizowane w Polsce lub we współpra-
cy z polskimi instytucjami były prezen-
towane w formie roll-upów z tekstami 
w języku angielskim. Nasza biblioteka 
zgłosiła dwa pomysły – Literacką Ma-
pę Piaseczna oraz QUEST – Szlakiem 
piaseczyńskich Żydów. Obydwa zostały 
przyjęte i wzbudzały zainteresowanie 
uczestników kongresu – przyznaje Syl-
wia Chojnacka-Tuzimek, specjalista ds. 
promocji Biblioteki Publicznej Miasta i 
Gminy Piaseczno.

Bibliotekarze z Piaseczna mieli tak-
że okazję wziąć udział w Kongresie.

– Naszą bibliotekę na kongresie 
IFLA we Wrocławiu reprezentowały 3 
osoby – ja i Przemysław Kowalski – sty-
pendyści Ministra Kultury – oraz Anna 
Wysocka, która pojechała na kongres 
w charakterze wolontariuszki, praco-
wała po kilka godzin dziennie, ale jed-
nocześnie też miała możliwość udziału 
w sesjach, prezentacjach i warsztatach. 
Był to wyjątkowy czas na wymianę do-
świadczeń, poznawania innych kultur 
oraz czerpania niezwykłych inspiracji 
od bibliotekarzy z całego świata – mówi 
Sylwia Chojnacka-Tuzimek.

Znając piaseczyńskich biblioteka-
rzy, jesteśmy pewni, że skorzystali oni z 
warsztatów i już niedługo wprowadzą 
w życie nowe pomysły zainspirowane 
IFLĄ.

AD

Bibliotekarze 
we Wrocławiu

Roll-up Literackiej Mapy Piaseczna
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K iedy miał rok i siedem miesięcy 
przebył operację wyłonienia prze-

toki jelitowej (kolostomii) z powodu 
braku prawidłowego unerwienia jelita. 
Obecnie jest po kolejnej operacji.

Chłopiec wymaga stałej opieki fizjo-
terapeuty, neurologa, logopedy, peda-

goga, chirurga, endokrynologa, psycho- 
loga, audiologa. Dlatego wciąż potrzeb-
ne są pieniądze na rehabilitację i lecze-
nie.

Jeżeli chcecie pomóc Arturkowi, 
możecie wpłacać darowizny na jego 
subkonto.

Fundacja Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”
Alior Bank S.A.
42 2490 0005 0000 4600 7549 3994
Tytułem:

25818 Czuba Artur darowizna na 
pomoc i ochronę zdrowia

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Arturek urodził się pod koniec 2012 roku. Cierpi na zespół Downa, 
chorobę Hirschsprunga, opóźnienie rozwoju psychoruchowego, 
obniżone napięcie mięśniowe, niedoczynność tarczycy.

System składać będzie się z następujących komponentów:
– Centrali Powiatowej, która pełnić będzie rolę urządzenia sterowania i kon-

troli,
– 71 punktów alarmowych rozmieszczonych w większości miast i miejscowości 

powiatu piaseczyńskiego. 
Urządzenie sterowania i kontroli zlokalizowane będzie w Powiatowym 

Centrum Zarządzania Kryzysowego w Piasecznie. Dzięki centrali możliwe bę- 
dzie zdalne kierowanie syrenami oraz monitorowanie ich pracy. Dla bezpie- 
czeństwa działania systemu przewidywana jest również możliwość włączania 
syren ze stanowiska zlokalizowanego w Wojewódzkim Centrum Zarządzania 
Kryzysowego.

71 punktów alarmowych rozmieszczonych jest zgodnie z koncepcją systemu 
we wszystkich gminach w taki sposób, by sygnał syreny dotarł do jak największej 

liczby mieszkańców. Oprócz sygnału syreny będzie również możliwość przeka-
zywania komunikatów głosowych.

System ostrzegania i alarmowania organizowany jest na podstawie  Rozporzą- 
dzenia Rady Ministrów z dnia 7 stycznia 2013 r. w sprawie systemów wykry-
wania skażeń i powiadamiania o ich wystąpieniu oraz właściwości organów w 
tych sprawach. 

Całkowita wartość zamówienia wynosi: 1 494 297 zł
W tym wkład ze środków Unii Europejskiej wynosi: 1 168 946,13 zł
Projekt pn. „Budowa systemu ostrzegania i alarmowania ludności o zagrożeniach 

w Powiecie Piaseczyńskim” współfinansowany jest ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Osi Priorytetowej V „Gospodarka 
przyjazna środowisku” Działania 5.1 „Dostosowanie do zmian klimatu” Regional-
nego Programu Operacyjnego Województwa Mazowieckiego na lata 2014-2020.

Powiat Piaseczyński

Lider Projektu Partnerzy Projektu

Budowa Systemu Wczesnego Ostrzegania  
i Alarmowania Ludności o Zagrożeniach  

w Powiecie Piaseczyńskim
W Powiecie Piaseczyńskim realizowany jest projekt pn. „Budowa systemu ostrzegania i alarmowania ludności 
o zagrożeniach w Powiecie Piaseczyńskim”. Liderem projektu jest Powiat Piaseczyński, natomiast partnerami 

gminy: Piaseczno, Konstancin-Jeziorna, Lesznowola, Góra Kalwaria, Tarczyn i Prażmów.

Gmina Piaseczno Gmina Góra Kalwaria Gmina Konstancin-Jeziorna Gmina Lesznowola Gmina Prażmów Gmina Tarczyn

P R O M O C J A

1. Zosia wylicytowała sesję zdjęciową. 
Mama akceptowała kolejne podbijanie 
stawki 
2. Młodym wolontariuszom należą się  
gorące podziękowania
3. Pierwsza pomoc budziła  
zainteresowanie młodzieży
4. Podczas zbiórki, kiermaszu i licytacji, 
podczas jednego przyjemnego popołudnia 
w Karczmie Smaczna Chata, udało się  
zebrać dla Arturka 2400 zł

1. 2.

4.3.
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N ie trzeba być psychologiem, żeby 
pomóc dziecku spokojnie wkro-

czyć w nowy rok szkolny. Sami mamy 
za sobą przecież lata edukacji i znamy 
swoje pociechy najlepiej. Warto więc 
czerpać z własnego doświadczenia, 
ale też słuchać tego, co mają nam do 
powiedzenia.

„Pakowanie” emocjonalnego ple-
caka powinniśmy rozpocząć od przy-
pomnienia sobie, jakie obawy towarzy-
szyły nam samym przed końcem wa-
kacji – dziecięce problemy zwykle są 
podobne, więc warto mieć w zanadrzu 
historie i rozwiązania, które pomogły 
nam przetrwać ten niewątpliwie pełen 
wyzwań czas.

\\\   Czas na rozmowę
Kiedy sami dobrze przemyślimy 

wszystko we własnej głowie, czas na 
rozmowę z dzieckiem. Postarajmy się, 
by przebiegła w komfortowych warun-
kach. Zamiast sadzać dziecko przy stole 
w salonie i wypytywać o jego problemy, 
stwórzmy bardziej swobodną i przy-
jemną atmosferę – będzie mu się łatwiej 
otworzyć. Świetnym pomysłem będzie 
zabranie malucha do ulubionej lodziarni 
i później spacerując w spokojnej okolicy 
porozmawiać na temat tego, jak czuje 
się przed powrotem do szkoły. Warto 
zapytać, czy jest coś, co je stresuje, ale i 
czego nie może się doczekać. Tę wiedzę 
wykorzystajmy do tego, by je wesprzeć.

Pociecha boi się, że nie poradzi so-
bie ze szkolnymi obowiązkami albo już 
marudzi na nawał zadań domowych, 
który ją czeka? Sprawmy, by codzienna 
nauka była przyjemniejsza. Tu z pomo-
cą przyjdzie starannie dobrana szkolna 
wyprawka. Nowy tornister z postacia-
mi z ulubionej kreskówki, duży zestaw 
kredek i flamastrów dla małego artysty 
pasjonującego się rysowaniem – dzie-
cko powinno samo wybrać to, co mu 
się podoba, bo to jemu ma służyć. No-
we przedmioty na pewno sprawią mu 
przyjemność i będzie mu raźniej wrócić 
w progi szkoły, by mierzyć się z nauką. 

\\\   Ręce i wyobraźnia w ruch
Można też iść o krok dalej. 
– Wybór zeszytów w sklepach z ro-

ku na rok jest coraz większy. Ale świet-
nym pomysłem jest ich personalizacja. 
Wystarczą naklejki, kolorowy papier, a 
nawet koraliki czy dowolne ozdoby, któ-
rymi dziecko, jeszcze przed rozpoczę-
ciem roku szkolnego, może udekorować 
ich okładki. Dzięki temu nie tylko będzie 
miało coś wyjątkowego, ale i za każdym 
razem, kiedy na nie spojrzy, będzie mo-
gło wrócić myślami do dnia, w którym 
je wykonało – podpowiada ekspertka.

Żeby uprzyjemnić dzieciom powrót 
do rutyny i szkolnych obowiązków, wie-
lu psychologów zaleca wprowadzenie 
nowej, wspólnej tradycji, która będzie 
się w nie wpisywać. Rodzinne wyjście 
do kina w każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca, środowe spacery na ulubio-
ny plac zabaw, jednodniowe wycieczki 
krajoznawcze przynajmniej w jeden 
weekend w miesiącu – pomysłów jest 
wiele, wystarczy wiedzieć, co lubi nasze 

dziecko i dostosować to do ilości wolne-
go czasu i naszego budżetu.

\\\   To, co najważniejsze
W emocjonalnej wyprawce najważ-

niejsze jest wypracowanie u dziecka 
przekonania, że niezależnie od sytuacji, 
może na nas liczyć. Dzielmy się z nim 
swoim doświadczeniem – przytoczmy 
zabawne historie z czasów naszej nau-
ki, pokażmy mu stare klasowe zdjęcia i 
opowiedzmy o dobrych wspomnieniach 
czy ulubionych kolegach ze szkolnej ła-
wy – dzięki temu zrozumie, że okres 
edukacji jest czymś pozytywnym, na co 
warto czekać. Niech dziecko ma świa-
domość, że wiesz, z czym się mierzy, 
wracając do szkoły, ale przekonaj je, że 
dzięki temu jesteś w każdym momencie 
gotowy na to, by w razie potrzeby mu 
pomóc i je wesprzeć.  

Z taką wyprawką żaden rok szkolny 
nie będzie mu straszny!

Red.

Pierwszy dzień szkoły to duże przeżycie dla każdego dziecka. Niezależnie od tego, jak bardzo tęskniło 
się za kolegami albo ulubioną panią, powrót do codziennej rutyny i obowiązków po pełnych swobody 
wakacjach nie jest łatwy. Nowy tornister czy zestaw kredek na pewno poprawi mu humor, ale każdy 
rodzic powinien zadbać też o emocjonalną wyprawkę dla swojego malucha.

Nie tylko kredki i plecak 
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\\\   Od ilu lat pracuje Pani w zawo-
dzie?
Jestem nietypowym psychologiem, 
ponieważ niedługo zacznie się 54 rok 
mojej pracy zawodowej. Współpracuję 
z poradniami. Szkolę nauczycieli w róż-
nych ośrodkach, posiadam kontakty z 
przedszkolami, czasami pomagam tam, 
podsuwając różne pomysły. Przez wie-
le lat współpracowałam z WSiP. Sporo 
piszę – dla dzieci, rodziców i nauczy-
cieli. Robię to, co lubię i to jest dla mnie 
najważniejsze. Lubię pracę z dziećmi, a 
ponadto przez wiele lat byłam nauczy-
cielem akademickim. Do tej pory od-
zywają się studenci – dzwonią, pytają 
często o swoje pociechy i ta współpraca 
dobrze się układa.

\\\   Z jakimi problemami się Pani spo- 
tyka?
Udzielam porad w sprawie dzieci w wie-
ku od 3 miesięcy do wieku szkolnego 
włącznie. W przypadku niemowlaków 
pojawiają się kłopoty z tym, że dziecko 
nie chce spać, jeść itp. Koniec wieku po-
niemowlęcego to jeden z trudniejszych 

okresów wychowawczych. Bunt dwu-
latka, później okres przekory. Bywa, że 
dzieci pomiędzy 3 a 4 rokiem życia są 
nie do wytrzymania w sklepach. Jeżeli 
dziecko zrobi awanturę, to zawsze radzę 
rodzicom, żeby zostawili koszyk, wyszli 
ze sklepu, a w domu na kolację podali 
suchy chlebek oraz wodę. Powiedzmy 
dziecku, że z powodu jego wrzasków 
nie mogliśmy niczego kupić, spokojnie 
omawiamy zachowanie dziecka.

\\\   Czy podczas konsultacji obecny 
jest rodzic?
Osobiście wolę, kiedy jest rodzic, ale za-
wsze pytam się dziecka, czy chce, żeby 
jego mama czy tata byli obecni, czy ma 
ochotę być samo. Odpowiedź „nie chcę” 

zazwyczaj pojawia się, jeżeli są kłopoty 
środowiskowe. Dowiaduję się, co się 
dzieje w domu, na czym polega prob-
lem i następnie uzgadniam z dzieckiem, 
czy mogę powiedzieć o niektórych rze-
czach rodzicowi. Dziecku zawsze mówię 
prawdę i jest to bardzo ważne, bo wtedy 
dziecko ma do nas zaufanie.

\\\   Jak wygląda pierwsze spotkanie?
Podczas pierwszej konsultacji zbieram 
informacje o dziecku. Rozmawiam o 
tym, jaki jest problem, staram znaleźć 
się jego przyczynę. Jeżeli dziecko jest 
małe, to powinno mieć ze sobą swoją 
przytulankę, dziecko przedszkolne mo-
że przynieść swój rysunek. Gdy dziecko 
chodzi do szkoły, to proszę o zeszyty, 
sprawdziany. Ze strony rodzica potrzeb-
na jest książeczka zdrowia dziecka. W 
przypadku, kiedy było ono w szpitalu, 
to wszystkie karty szpitalne, dokumenty 
o stanie zdrowia. Analizuję cały zebrany 
materiał i planuję, co dalej, po czym na 
następnej wizycie dokonuję już pogłę-
bionych badań.

DODATEK EDUKACYJNY

Niepubliczna Szkoła Podstawowa 
nr 47 Fundacji Primus im. Rober-

ta Schumana powstała z inicjatywy 
rodziców, którzy postanowili stworzyć 
dla swoich dzieci szkołę, o której sami 
marzyli, będąc dziećmi. To placówka na-
stawiona na kształtowanie u młodych 
ludzi wartości europejskich i postaw 
obywatelskich. Zaangażowana, świetnie 
wykwalifikowana kadra pedagogiczna 
dba nie tylko o poziom nauczania, lecz 
także wszechstronny rozwój dziecka i 
przyjazną atmosferę. Uczniowie prowa-
dzonej przez Fundację instytucji wyka-
zują inicjatywę społeczną, biorą udział 
w akcjach charytatywnych, potrafią 
pracować w grupach, są ciekawi świata 

i otwarci na różne dziedziny wiedzy. Do-
datkową zaletą szkoły są programy na-
uczania, w których nacisk położony jest 
na naukę języka angielskiego, lekcji z 
użyciem tabletów, a wszystko dopełnia 
urozmaicona oferta zajęć dodatkowych 
i kół zainteresowań.

Primus wśród podstawówek

Fundacja Primus prowadzi  
Niepubliczną Szkołę Podstawową nr 47,  

Niepubliczne Gimnazjum nr 9  
oraz Niepubliczne Liceum Ogólnokształcące.  

ul. Zoltana Balo 1 (metro Kabaty)
22 648 28 53, sekretariat@primus.com.pl

 www.primus.com.pl

Centrum Medyczne  
ul. Gąsiorowskiego 12/14
05-510 Konstancin-Jeziorna
www.ckr.pl
Tel.: 22 703 06 66, 703 06 67, 703 08 88

ART   Y K UŁSP    O NS  O R O WAN   Y

Chcesz, by Twoje dziecko od najmłodszych lat kształtowało  
w sobie pozytywną postawę społeczną, było otwarte na nowości, 
ciekawe świata i odkrywało nowe pasje? Jeśli ważny jest dla Ciebie 
nie tylko wysoki poziom nauczania, lecz także wszechstronny 
rozwój, zapisz je do naszego Primusa!

Mgr Bożena Janiszewska, 
psycholog z wieloletnim  
stażem, która udziela porad 
w Centrum Kompleksowej 
Rehabilitacji w Konstancinie-
Jeziornie, radzi rodzicom, 
jak powinni postępować  
ze swymi pociechami.

Dziecku zawsze trzeba mówić prawdę

R E K L A M A
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O pcja studiowania online jest cią-
gle nowością, w Polsce oferuje ją 

niewiele uczelni, na dodatek jedynie 
częściowo można uczyć się z domu, na 
uniwersytet i tak trzeba się pojawić – 
znacznie rzadziej niż w przypadku tra-
dycyjnych studiów, ale jednak. 

E-learning, bo o niego chodzi, to nie 
tylko praca na specjalnych platformach 
szkoleniowych, lecz także wymiana ma-
ili z wykładowcami, którzy pomogą w 
doborze materiału, zainteresują tema-
tem i rozwiążą nurtujące kwestie. Moż-
liwe jest także skorzystanie z czatu na 
platformie, jednak często obowiązkowe 
są również spotkania w świecie rzeczy-
wistym, szczególnie podczas zaliczenia 
przedmiotu. 

\\\   Plusy
Największym plusem dla studen-

tów jest oszczędność czasu – nie muszą 
oni spędzać kilku godzin na uczelni, 
logują się na platformie w dogodnych 
dla siebie godzinach. Dodatkowo opcja 
ta jest znacznie tańsza od tradycyjne-
go trybu studiów stacjonarnych. Wiele 
uczelni oferuje też darmowe studia e-
-learningowe. Studia przez Internet to 
także doskonała opcja dla osób, które 
mieszkają poza dużym miastem i nie 
chcą się przeprowadzać. Wśród zalet 
wymienia się także elastyczność i wy-
godę, jak również dostosowanie tempa 
uczenia do indywidualnych możliwości 
studenta.

\\\   Minusy
Studia to nie tylko zaliczanie kolej-

nych egzaminów i samodzielna praca, to 
także uczenie się pracy w grupie, nawią-
zywanie kontaktów i dyskutowanie – te-
go pozbawieni są studenci korzystający 
z platform e-learningowych. Pojawić się 
mogą również problemy z motywacją – 
w domu łatwiej się rozproszyć. 

Red.

Wirtualne studiowanie  
– czy to możliwe? Jakie są zalety 
i wady takiego nauczania?

Studia 
przez Internet

REKLAMA
786 202 606

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\	 PIASECZNO

We wtorek 5 września 
zapraszamy na pierwszy 
otwarty trening biegowy 
prowadzony przez zawodniczki 
Kondycji.

Otwarty trening z Oliwkami to cykl 
spotkań dla pasjonatów biegania. 

W rolę trenerów wcielą się Oliwia Pa-
radowska i Oliwia Malmon.

– Serdecznie zapraszamy wszyst-
kich pasjonatów biegania, dzieci od lat 
8, młodzież i dorosłych na bezpłatne 
zajęcia przygotowujące do Memoriału 
Lecha Abramowicza, który odbędzie się 
10 września. Treningi będą prowadzo-
ne bezpłatnie w każdy wtorek i czwar-
tek w godz. 19.30-21.00 na stadionie 
miejskim w Piasecznie przy ul. 1 Maja 
16, przez dwie zawodniczki Stowarzy-
szenia Kondycja – Mistrzynię Polski 
Oliwię Malmon oraz 9. zawodniczkę 

Mistrzostw Polski Oliwię Paradowską. 
Dziewczyny wielokrotnie zwyciężały 
w imprezach masowych, Mistrzostwach 
Mazowsza, powiatu i gminy – informuje 
Wiesław Paradowski ze Stowarzyszenia 
Kondycja.

Jak możemy przeczytać na stronie 
wydarzenia na Facebooku:

– Na pierwszym treningu wykona-
my ćwiczenia sprawnościowe z elemen-
tami techniki biegu.

Zachęcamy wszystkich fanów biega- 
nia do uczestnictwa w treningu. 

AD

\\\	 GÓRA KALWARIA

Piłkarze Korony wysoko 
ograli swojego pierwszego 
przeciwnika. Czy wreszcie  
uda im się odbić od dna?

Ostatnie sezony w wykonaniu se-
niorskiego zespołu Korony Góra 

Kalwaria to jedno wielkie pasmo roz-
czarowań i niepowodzeń. Po przegranej 
walce o utrzymanie w okręgówce, za-
miast do niej wrócić, zawodnicy zanoto-
wali drugi spadek z rzędu, efektem cze-
go klub występuje obecnie na szczeblu 
B-klasy. O minionych rozgrywkach 
wszyscy z pewnością chcieliby najchęt-
niej zapomnieć – zaledwie 6 zwycięstw 
i aż 15 porażek to bilans godny pożało-
wania. Pewien pozytyw stanowił fakt, iż 
po murawie biegał najmłodszy zespół 
w lidze. Teraz, z wiadomych przyczyn, 
awans wydaje się o wiele bardziej re-
alny, aczkolwiek latem można było się 
zastanawiać, jaki będzie los drużyny z 
Góry Kalwarii.

Jeszcze w lipcu Korona – za pośred-
nictwem portalu społecznościowego 
– szukała bramkarza do pierwszej 
drużyny. Braki kadrowe, a także nie-
spodziewane odejście trenera Łukasza 
Hassa, który, cytując „Zapiski Kierowni-
ka Wiśni” (Mirosława Wiśniewskiego): 
„potrafi wydobyć z każdego zawodnika 
to, co jest jego najlepszą i najmocniej-
szą stroną”, nie napawały optymizmem. 
Szkoleniowca zastąpił trener młodzieży 
Mirosław Rybicki. Jak na razie jednak 
wszystko idzie w dobrym kierunku. 

Na inaugurację B-klasy Korona 
pokonała na wyjeździe rezerwy Para-
fialnego Klubu Sportowego „Radość” 
Warszawa. Gracze z Góry Kalwarii za-
aplikowali rywalom 6 bramek, tracąc 
przy tym 3. W ostatnią sobotę zaś „Ko-
roniarze” zmierzyli się na obcym tere-
nie z Glinianką i wygrali 1:0. 2 września 
derby z rezerwami Złotokłosu – czy uda 
się przedłużyć dobrą passę do trzech 
zwycięstw?

Tekst i zdjęcie RL

\\\	 PIASECZNO

W letnim okienku 
transferowym MKS ściągnął 
aż czterech byłych piłkarzy 
Konstancina.

Pracowity okres mieli w ostatnim cza- 
sie działacze czwartoligowego klu-

bu MKS Piaseczno. Po niezwykle uda-
nym sezonie, w którym Piaseczno zajęło 
8 miejsce w ligowej tabeli, postanowio-
no solidnie wzmocnić kadrę zespołu. Do 
ekipy grającej przy ulicy 1 Maja dołą-
czyli: były pomocnik Mszczonowianki 
Mszczonów Kamil Ziemnicki, 18-letni 
wychowanek ukraińskiego Metalista 
Charków (zdobył z nim mistrzostwo 
kraju w swojej kategorii wiekowej) 
Dmitrij Beytling oraz 20-letni obroń-
ca Podlasia Sokołów Podlaski Kacper  
Komycz. Największe transfery pocho-
dziły jednak z klubu lokalnego rywala 
MKS-u, w którym, ze względu na spa-
dek z IV ligi, dokonała się rewolucja 
kadrowa.

\\\   Zawsze chce się  
najlepszych, nie zawsze  
to możliwe

Występujący obecnie na boiskach 
ligi okręgowej KS Konstancin wraz z IV 
ligą musiał się pożegnać z większością 
swoich piłkarzy, których zastąpili ci gra-
jący w drugiej drużynie, wzmocnieni 
kilkoma ciekawymi nazwiskami.

– Generalnie wszyscy zawodnicy 
sami podjęli decyzję o zmianie klubu. 
Wiadomo, zawsze chce się mieć w dru-
żynie najlepszych, ale nie zawsze jest 

to możliwe – wyjaśnił nam trener KS-u 
Michał Madeński.

Z tej sytuacji skrzętnie skorzystał 
piaseczyński MKS, do którego powędro-
wało aż czterech graczy zakładających 
w poprzednim sezonie niebiesko-żółte 
trykoty.

Pierwszym nowym nabytkiem oka-
zał się być przez kilka ostatnich lat kreu-
jący grę Konstancina pomocnik Tomasz 
Doliński.

– Bardzo wartościowy zawodnik, 
zarówno pod względem umiejętności, 
jak również „ułożony” mentalnie, wnosi 
dużo spokoju i jakości do zespołu, dużo 
widzi na boisku, pozytywnie wpływa na 
naszą młodzież, której jest sporo – cha-
rakteryzuje Dolińskiego szkoleniowiec 
Piaseczna Tomasz Grzywna.

Trener ma nadzieję, że bardzo mło-
da kadra MKS-u skorzysta również na 
doświadczeniu bocznego obrońcy Mar-
cina Oleksiaka, którego wielu kibicom 
ciężko wyobrazić sobie w innej koszulce 
niż ta z herbem KS Konstancin.

– Solidny, doświadczony, nieustę-
pliwy boczny obrońca (notabene naj-
starszy w drużynie mimo 26 lat), który 
ma duże inklinacje do gry ofensywnej, 
pierwsze występy w drużynie wyglą-
dają obiecująco, pokładam w Marcinie 
duże nadzieje. Niesamowity pracuś.

\\\   Wiodąca postać całej ligi
Tuż przed startem rozgrywek mie-

liśmy prawdziwą bombę transferową 
– do klubu dołączył ofensywny pomoc-
nik Karol Skóra. W sezonie 2015/2016 
piłkarz, który swoje pierwsze kroki 

piłkarskie stawiał w Pogoni Siedlce, w 
barwach Mazura Karczew z wynikiem 
23 trafień był wicekrólem strzelców IV 
ligi, a ponadto zanotował w tamtym cza-
sie także 8 asyst. W Konstancinie liczyli 
na to, że będzie to postać, dzięki której 
awans do wyższej klasy rozgrywkowej 
stanie się o wiele bliższy, on sam rów-
nież miał taką nadzieję.

– Jeżeli chodzi o moje oczekiwania i 
aspiracje, spodziewam się wywalczenia 
wraz z drużyną awansu i mam nadzieję, 
że w sporym stopniu się do tego przy-
czynię – mówił Karol Skóra rok temu, 
zaraz po przejściu do nowego klubu.

Ambitne plany zrujnowała mu groź-
na kontuzja, przez co stracił prawie cały 
poprzedni sezon. Teraz z kolei szybko 
wraca do formy, więc w klubie powinni 
być z niego zadowoleni.

– Karol jest po ciężkiej kontuzji, po 
której nie ma już śladu, już trenuje na 
pełnych obrotach, bardzo ambitny za-
wodnik. Czy wierzę, że wróci do dawnej 
formy? Jestem o tym przekonany, z ty-
godnia na tydzień wygląda coraz lepiej, 
posiada duże umiejętności i zmysł do 
gry kombinacyjnej, ma wszelkie predys-
pozycje, aby stać się wiodąca postacią 
nie tylko MKS Piaseczno, ale i całej ligi 
– komentuje Tomasz Grzywna.

Niedługo po zakontraktowaniu 
Skóry na stadion w Piasecznie zawitał 
ostatni z czwórki byłych konstancinian 
Marcin Majewski. Wcześniej był za-
wodnikiem Olimpii Warszawa i Korony 
Kożuchów.

– Boczny ofensywny pomocnik, ob-
darzony niezłą dynamiką, ma potencjał 
i duże możliwości, będziemy mieli z nie-
go pociechę – opisuje Majewskiego tre-
ner MKS-u i zapowiada, że klub szykuje 
jeszcze jedną niespodziankę.

Jak na razie ciężko ocenić nowe og-
niwa zespołu, ponieważ rozegrane zo-
stały dopiero 3 kolejki. Na inaugurację 
ligi w spotkaniu z Naprzodem Skórzec 
(4:1 dla MKS Piaseczno) do siatki prze-
ciwnika trafił Karol Skóra, w przegra-
nej rywalizacji z Pilicą Białobrzegi (2:3, 
mecz bez udziału kibiców) gola zdobył 
Marcin Majewski. Dzisiaj MKS czeka 
wyjazdowe starcie z Mszczonowianką 
Mszczonów – zobaczymy, jak spisze się 
cała kadra zespołu.

Rafał Lipski

Ćwicz 
z Oliwkami

Dobry początek

Ograbili rywala

Trening poprowadzą  
Oliwia Paradowska i Oliwia Malmon

Wzmocniona kadra ekipy MKS Piaseczno
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Kibice liczą na to, że piłkarze wreszcie wstaną z kolan

Generalnie wszyscy 
zawodnicy sami podjęli 
decyzję o zmianie klubu. 

Wiadomo, zawsze  
chce się mieć  

w drużynie najlepszych, 
ale nie zawsze  
jest to możliwe

Karol jest po ciężkiej 
kontuzji, po której  
nie ma już śladu,  

już trenuje na pełnych 
obrotach, bardzo 

ambitny zawodnik

Z tej sytuacji  
skrzętnie skorzystał 
piaseczyński MKS,  

do którego  
powędrowało  

aż czterech graczy 
zakładających  

w poprzednim sezonie 
niebiesko-żółte trykoty

Pokładam w Marcinie 
duże nadzieje. 

Niesamowity pracuś
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T egoroczna edycja zbiegła się z 
90-leciem istnienia miejscowości, 

zatem okazja do świętowania była po-
dwójna.

– Festiwal polega na organizowa-
niu wydarzeń kulturalnych, edukacyj-
nych, integracyjnych, prezentujących 
dziedzictwo i tradycję miasta-ogrodu. 
W Zalesiu Dolnym festiwal spotkał się 
od samego początku z bardzo dobrym 
przyjęciem, dlatego postanowiliśmy tę 
ideę kontynuować... przez dziesięć lat. 
Mamy nadzieję, że dzięki festiwalowi 
udało się i nam, i Państwu poznać wielu 

ciekawych ludzi, historię Zalesia i zabyt-
ki – mówiła podczas oficjalnego otwar-
cia tegorocznej edycji Festiwalu Otwarte 
Ogrody Mira Walczykowska.

Mieszkańcy i goście, którzy zawsze 
chętnie odwiedzają Zalesie w ostatni 
weekend sierpnia, mo-
gli w tym roku obejrzeć 
niesamowity ogród ar-
tystyczny profesora Ada-
ma Myjaka z ogromnymi 
rzeźbami ustawionymi 
w pięknych okolicznoś-
ciach przyrody, a w ogro-
dzie Kolonii Artystycznej 
czekała na nich wystawa 
zbiorowa m.in. fotogra-
fii prac Józefa Wilkonia 
czy instalacje Rob Roya. 

Niezwykła uczta literacka przygoto-
wana została w ogrodzie Manuli Kali-
ckiej, gdzie znane pisarki wzięły udział 
w warsztatach i opowiadały o swojej 
twórczości i przyjaźni, która je łączy. Pe-
rełkami tegorocznej edycji były spektakl 
teatralny „Podkowianin aktorem” w wy-
konaniu Nieformalnej Grupy Teatralnej 
MIĘDZY SŁOWAMI oraz koncert zespo-
łu „Ciepły wieczór” w ogrodzie Domu 
Zośki. Oprócz tego podczas festiwalu 
odbył się pokaz filmu dokumentalnego 
„Polsko-węgierski korytarz 1944”.

Z okazji podwójnego jubileuszu 
przygotowano także Kartę Mieszkańca 
Zalesia Dolnego ze zbiorem ogólno są-
siedzkich zasad, których wprowadzenie 
w życie umili mieszkańcom przebywa-
nie w Zalesiu. Każdy uczestnik festiwalu 
otrzymywał ją za darmo.

AD

KULTURA

\\\	 PIASECZNO
1.09 godz. 9.00 – Rozpoczęcie zapisów na zajęcia  
Centrum Kultury. Rozpoczynamy zapisy na zajęcia  
i warsztaty organizowane przez Centrum Kultury we wszystkich placówkach  
na terenie Gminy (Przystanek Kultura, Strefa Kultury, Kluby Kultury)
Szczegółowe informacje: www.kulturalni.pl; Zapisy: www.strefazajec.pl
1.09 godz. 17.00 – Uroczyste obchody 78. Rocznicy wybuchu II wojny światowej 
Piaseczno, Cmentarz Parafialny ul. Kościuszki, wstęp wolny
1.09 godz. 18.00 – Uroczyste obchody 78. Rocznicy wybuchu II wojny światowej 
piaseczyński – Chór LIRA zaprasza mieszkańców do wspólnego śpiewania pieśni 
żołnierskich i patriotycznych. Piaseczno, Plac Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny
1.09 godz. 20.00 – Nosferatu – Symfonia grozy (1922 rok w reż. F.W. MURNAU’A) 
– Pokaz filmu niemego z muzyką na żywo – Niemy Movie. Piaseczno, Plac  
Piłsudskiego (Rynek), wstęp wolny
2.09 godz. 15.00 – V Festiwal Piosenki Dołującej. W programie: przesłuchania 
konkursowe, koncert zespołu MIKROKLIMAT, koncert laureatów, koncert duetu 
Wojciech Jarociński – Wacław Juszczyszyn, Recital Andrzeja Poniedzielskiego  
z zespołem. Organizatorzy: Stowarzyszenie Przyjaciół Zalesia Górnego,  
Nadleśnictwo Chojnów, Centrum Kultury w Piasecznie. Żabieniec, Uroczysko 
„Zimne Doły”, Trakt Warecki, wstęp wolny

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
1.09 godz. 20.30 – Aseman TRIO – koncert w ramach  
Festiwalu Warszawa Singera, Kino Uciecha, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 15 zł
2.09 godz. 17.00 – Festiwal filmu Patrz więcej – pokazy filmów dokumentalnych 
opatrzone komentarzem gościa z Wajda School & Studio, ul. ks. Sajny 14. Wstęp 
wolny 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
3.09 godz. 12.00 – Dożynki gminne, Czernidła
3.09 godz. 16.00 – Voytek Proniewicz & Duo Roszkowski, Amfiteatr,  
Park Zdrojowy
3.09 godz. 18.00 – Roztańczona Hugonówka, Altana przy Hugonówce 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
06-10.09 – Malarski plener wyjazdowy – Supraśl – „Na skrzyżowaniu 
kultur”

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17:
30.08 godz. 17.00 – Ryś i spółka
31.08 godz. 17.00 – Sarila

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

Spektakl „Podkowianin aktorem”

Profesor Adam Myjak
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W weekend 26-27 sierpnia 
odbyła się X edycja Festiwalu 
Otwarte Ogrody w Zalesiu 
Dolnym.

Jubileuszowe ogrody

O Festiwalu Piosenki Dołującej 
z Katarzyną Hernik rozmawiała 
Agnieszka Deja.

\\\   Czym jest Festiwal Piosenki Do-
łującej?
K.H.: To jedyne takie wydarzenie w 
Polsce. Mamy wiele festiwali piosenki 
turystycznej, literackiej, popowej itp. 
Pomysłodawcy, czyli artyści związani 
z Zalesiem Górnym, postanowili zro-
bić festiwal inny niż wszystkie. Zarazili 
swoim pomysłem Andrzeja Poniedziel-
skiego, który napisał motto festiwalu i 
włączył się w samo wydarzenie. Trzeba 
pamiętać, że mimo nazwy, nie jest na-
szym celem wywołanie w publiczności 
śmiechu przez łzy, to nie o to chodzi. 
Nie chcemy, by ludzie pomyśleli, że to 
festiwal, gdzie się zasiada i rwie szaty 
z żalu i beznadziei. Chodzi o to, byśmy 
pokazali, że potrafimy się sami z siebie 
pośmiać. Tak naprawdę to bardzo we-
soły festiwal.

W tym roku odbędzie się 5 edycja 
Piosenki Dołującej. Nazwa jak i sam fe-
stiwal przyjęły się nie tylko w Piasecznie 
i okolicach, ale ogólnie w całej Polsce, co 
widać po publiczności, która przyjeż-
dża do nas spoza Mazowsza i odjeżdża 
zachwycona atmosferą i pięknymi oko-
licznościami przyrody. 
\\\   Dlaczego to tak wyjątkowa im-
preza?
K.H.: Po pierwsze sama idea festiwalu 
wyróżnia go na tle podobnych imprez. 
Po drugie dlatego, że organizują go trzy 

podmioty – Centrum Kultury, Nadleśni-
ctwo Chojnów i Stowarzyszenie Przyja-
ciół Zalesia Górnego i każdy z nich wnosi 
nową jakość, a po trzecie – Dyktator ar-
tystyczny, który odpowiadając za dobór 
artystów, ciągnie poziom festiwalu w 
górę. Wyjątkowe są atmosfera, miejsce, 
tematyka i artyści, którzy przyjeżdżają, 
by na nim wystąpić. Właśnie to wszyst-
ko sprawia, że festiwal zyskał ogromną 
popularność nie tylko w Piasecznie, lecz 
w ogóle w całej Polsce – w zeszłym roku 
przybyło na niego blisko tysiąc osób, w 
tym roku – o ile pogoda pozwoli – na 
pewno będzie podobnie.
\\\   A co wyjątkowego czeka nas w 
tym roku?
K.H.: Wyjątkowy zapewne jest już sam 
fakt, że festiwal się odbędzie (śmiech). 
W tym roku swój recital będzie miał 
Andrzej Poniedzielski. Na festiwalu 
wystąpi zespół Mikroklimat – znany w 
całej Polsce, a pochodzący stąd, z Za-

lesia Górnego. Specjalnie na Piosenkę 
Dołującą powstał też wyjątkowy duet, w 
skład którego wchodzą Wojtek Jarociń-
ski i Wacek Juszczyszyn z Wolnej Grupy 
Bukowina. Wyjątkowe w tej edycji jest 
też to, że wielu wykonawców napisało 
piosenki specjalnie na tę imprezę. 
\\\   Dlaczego warto wziąć udział w 
festiwalu?
K.H.: Warto tu pobyć, poprzebywać w 
tej atmosferze, bo jest zupełnie inna – 
niby festiwalowa, ale w miejscu zupeł-
nie z festiwalem się niekojarzącym. Po 
drugie można usłyszeć piosenki nigdzie 
indziej niewykonywane i to przez lu-
dzi, którzy mają coś do powiedzenia. To 
dość wymagający festiwal dla publicz-
ności, głównie od strony artystycznej. 
I chyba najważniejsze – nigdzie indziej 
nie ma takiego festiwalu, dlatego warto 
przyjść i posłuchać. Zapraszamy w so-
botę 2 września jak zwykle na Zimne 
Doły.

Zdołuj się

\\\	 Narodowe Czytanie
W niedzielę 3 września o godz. 13.00 zapraszamy na rynek w Piasecznie, gdzie 
odbędzie się Narodowe Czytanie.  
Akcja mająca na celu propagowanie znajomości literatury polskiej, podczas której 
czyta się publicznie obszerne fragmenty wcześniej wybranych dzieł zadebiutowała 
w 2012 roku. Do tej pory podczas Narodowego Czytania zapoznaliśmy się z fragmen-
tami „Pana Tadeusza”, „Dzieł” Fredry, „Trylogii” Sienkiewicza, „Lalki” i „Quo Vadis”. W 
tym roku odczytane zostanie „Wesele” Stanisława Wyspiańskiego. W Piasecznie frag-
menty dzieła czytać będą przedstawiciele Urzędu Gminy i Starostwa Powiatowego.

\\\	 Festiwal Singera w Górze
Już po raz drugi gościmy w Górze Kalwarii Festiwal Warszawa Singera.  
W piątek, 1 września, zapraszamy na koncert Aseman Trio.  
ASEMAN TRIO – to nowy, niezwykle interesujący zespół grający jazz i world music, 
inspirujący się w swojej twórczości bogatą kulturą Iranu i Izraela. Tworzą go izra-
elska artystka Hadar Noiberg oraz irańscy muzycy mieszkających od lat w Austrii, 
w Wiedniu.

\\\	 PIASECZNO

\\\	 GÓRA KALWARIA
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OFERTY PRACY

B enefity to niezwiązane z pensją do-
datki motywacyjne. Według praco-

dawców mają one zwiększyć wydajność 
pracownika i przyczynić się do wzrostu 
jego lojalności i uznania pracy za atrak-
cyjną. Badania przeprowadzone wśród 
pracowników pokazują jednak, że są 
one mniej ważne – znajdują się poza 
„podium”, jeśli chodzi o czynniki decy-
dujące o wyborze przeszłego praco-
dawcy. Nie oznacza to jednak, że są nie-
przydatne – działają motywująco głów-
nie na już zatrudnionych pracowników. 
Pojawiają się jednak takie „dodatki”, 

które nie powinny być w ogóle nazywa-
ne benefitami. Pracodawcy, chcąc skusić 
pracownika, oferują mu często rzeczy 
niezbędne do wykonywania jego pra-
cy – służbowy telefon czy komputer to 
podstawa w wielu zawodach, a jednak 
nadal na rozmowach o pracę zdarza się, 
że w ten sposób próbuje się zachęcić 
potencjalnego pracownika do stano-
wiska, na które aplikuje. Wśród innych 
absurdalnych benefitów wymienia się 
często dopłatę do okularów, darmową 
wodę czy... umowę o pracę. 

Czym zatem skutecznie skusić po- 
tencjalnego pracownika, nie ośmiesza-
jąc się przy tym? Na liście najbardziej 
pożądanych dodatków znalazły się 
przede wszystkim prywatna opieka 

medyczna oraz karty sportowe. Pra-
cownicy chcą też dofinansowania kur-
sów językowych i możliwości szkolenia 
się – w ten sposób dbają o swój rozwój, 
co będzie również przydatne dla firmy, 
w której pracują. Poza tym benefitami, 
które mogą przekonywać pracowników, 
są samochód służbowy bądź dofinan-
sowanie dojazdów do miejsca pracy 
oraz możliwość pracy zdalnej. Nie tylko 
młodzi ludzie chcieliby także otrzymać 
dofinansowanie na studia. 

Zdarza się, że pracodawcy oferują 
pracownikom także inne benefity – kar-
nety do kina, na wydarzenia kulturalne 
czy kupony na jedzenie. Popularne stają 
się też nagrody na pracownika miesiąca 
czy atrakcyjne wycieczki dla osób z naj-
lepszymi wynikami.

W Polsce benefity to wciąż rozwi- 
jająca się kwestia, daleko nam do za-
granicznych firm, które oferują swoim 
pracownikom m.in. dofinansowania do 
opieki dzieci, luksusowe samochody, 
liczne zabiegi medyczne z „wyżej pół-
ki” czy płatne kilkutygodniowe urlopy 
dla pracowników z wieloletnim stażem 
pracy.                                                          Red.

Czym pracodawcy kuszą 
podwładnych? Jakie dodatki 
można otrzymać?

Benefity w pracy

Pojawiają się jednak 
takie „dodatki”, które nie 

powinny być w ogóle 
nazywane benefitami

Wykres na podstawie danych GUS

W ykres prezentuje liczbę zareje-
strowanych bezrobotnych oraz 

stopę bezrobocia w województwie ma-
zowieckim, podregion warszawski za-
chodni, powiaty obszaru warszawskie-

go zachodniego – w tym piaseczyński  
i mu okoliczne. Dane zaprezentowane 
na wykresie prezentują stan na koniec 
lipca tego roku. 

Pracodawcy z powiatu piaseczyńskiego ciągle poszukują nowych 
pracowników. Czy mają wśród kogo wybierać? Oto wyniki badania 
przeprowadzonego przez Główny Urząd Statystyczny.

Bezrobocie 
pod Warszawą

R E K L A M A



11NR 162 (5) 30 SIERPNIA 2017PRACA



11 NR 162 (5) 30 SIERPNIA 2017 PRACA

W KOLEJNYM NUMERZE DODATKI: 
EDUKACYJNY, BUDOWLANY I OFERTY PRACY

REKLAMA
786 202 606
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DAM PRACĘ 

Restauracja w Górze Kalwarii  
(woj. mazowieckie) przyjmie  
do pracy kelnera / kelnerkę  
z chęcią do pracy i doświadczeniem.  
Wymagana znajomość jęz.  
angielskiego (podstawowy),  
pozytywne nastawienie.  
Gwarantujemy dobre warunki pracy, 
godne wynagrodzenie i pracę w miłej 
atmosferze. Osoby zainteresowane 
prosimy o przesłanie Cv na adres: 
marketing@podzamczehotel.pl  
lub 516866709 

POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW DO 
PRODUKCJI WYCIERACZEK SYSTE-
MOWYCH W NASZYM ZAKŁADZIE  
NA TERENIE PIASECZNA. PRACA OD 
PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU W GODZ. 
7:00 – 15:00. MOŻLIWOŚĆ DOROBIE-
NIA W SOBOTĘ, EWENTUALNIE NAD-
GODZINY. TYLKO PANOWIE. OSOBY  
ZAINTERESOWANE PROSIMY O KON-
TAKT: ARTUR JASTRZĄB 605 472 536

Firma zatrudni pracownika  
do serwisu sprzątającego.  
Praca w systemie dwuzmianowym. 
Miejsce pracy: Piaseczno. PRACA 
STAŁA OD ZARAZ, UMOWA O PRACĘ. 
Kontakt: 512-117-963 

Szkoła Podstawowa w Mysiadle  
(ul. Kwiatowa 28) zatrudni nauczycieli: 
- j. angielskiego (cały etat,  
na zastępstwo) 
- j. hiszpańskiego (pół etatu) 
- wspomagającego (25 godzin) 
- bibliotekarza (15 godzin) 
CV proszę przesyłać na adres e-mail: 
sekretariat@spwmy.edu.pl,  
telefon kontaktowy - (22) 462-85-20

Pracownika ochrony na obiekty 
handlowe na terenie Konstancina, 
Wilanowa. Stawka od 12,00 zł netto. 
Możliwość zatrudnienia na umowę  
o pracę. 660 720 764

Firma produkcyjna Bizon Int  
zatrudni osobę z orzeczeniem  
o niepełnosprawności do sprzątania 
obiektu w Baniosze od pn-pt  
w godz. od 7-15. Tel-665 830 935

Fryzjer/ka pilnie poszukiwani  
do Konstancina. Instytut Eris.  

tel 695151616

Administracja Wspólnot Miesz-
kaniowych poszukuje pracownika  
z wykształceniem technicznym.  
CV: n.kempska@admin.warszawa.pl

Firma zatrudni kucharza i osobę do 
pracy na zmywalni w Konstancinie. 
Kontakt: 508 318 341

Zatrudnię Handlowca do biura  
w Piasecznie - umowę o pracę 
Sprzedaż urządzeń do znakowania 
721741939

Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
20-4, wynagrodzenie 2500 zł netto. 
Piaseczno kontakt 515-090-488

LEKTOROM J. ANGIELSKIEGO,  
BLOKI ZAJĘĆ. 22 757 06 13.  
CV - INFO@OLPIASECZNO.PL

Mechanik samochodów  
ciężarowych i osobowych Piaseczno  
tel.501-723-888  
twojewodzki@mototik.pl

Zatrudnię spawaczy, monterów  
konstrukcji stalowych - możliwe  
zakwaterowanie tel. 601 242 808

Zatrudnię pomoc do kuchni  
w restauracji w hotelu niedaleko  
Piaseczna. Tel: 601 236 271

Sprzątanie w szkole 1/4 etatu  
Piaseczno tel. 227568337

Pilarz- Alpinista do pielęgnacji  
i wycinki drzew. Warszawa, Piaseczno 
509 28 13 58

Stolarza meblowego.  
Wysokie zarobki. tel-606 336 543

Kasjer Sprzedawca-Delikatesy  
Rodzinne Piaseczno. tel-502 251 686

Instruktora Nauki Jazdy Zatrudnię 
505087358

BUDOWLAŃCÓW DO REMONTÓW. 
Tel-602 230 452

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa. 
tel-730 266 999

Dobrze prosperujący Salon  
Kosmetyczny w Piasecznie nawiąże 
współpracę lub podnajmie w pełni 
wyposażony gabinet masażu -  
lub inne propozycje tel. 501 156 766

Zatrudnię na stanowisko pilarz  
- stolarnia, tel. 602 424 170

Pracowników budowlanych  
do stanów surowych,  
tel. 694 401 711

Do prac gospodarczych osoby  
z orzeczeniem o niepełnosprawności, 
Ursynów ul. Baletowa,  
tel. 505 055 173

Cukiernika i pomoc, tel. 608 079 659

Ekspedientkę, ekspedienta,  
Carrefour Express Piaseczno,  
ul. Pomorska, tel. 508 288 773

Dial Tone Sp. z o.o. działa w obszarze 
usług windykacji należności.  
Aktualnie poszukujemy osób  
na stanowisko Specjalisty  
ds. Windykacji. CV proszę przesyłać 
na adres: rekrutacja@dialtone.pl

Firma HiTec Film Sp. z o.o.  
z siedzibą w Drwalewicach  
k. Grójca poszukuje osoby  
na stanowisko Specjalista  
ds. sprzedaży – praca biurowa.  
Cv proszę wysyłać na adres:  
kadry@hitecfilm.com

Kierowca, kat. B, C. tel-534 539 687

Zatrudnię pomocnika magazyniera 
do sklepu spożywczego w Ustanowie, 
tel. 602 601 676

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016 
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie - zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMON-
TY od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI 
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Naprawa, serwis okien i drzwi,  
naprawa i wymiana okuć, wymiana 
szyb i uszczelek, tel. 22 717 71 00, 
603 310 223, 601 623 480

Glazurnictwo, malowanie, układanie 
paneli. Tel. 513 933 115

Oczyszczanie działek, zakładanie  
trawników, ogrodnicze 519 874 891

Docieplenia budynków.  
Doświadczone ekipy. Konkurencyjne 
ceny. 602-482-572

Odwierty geologiczne, studnie  
głębinowe tel. 608-10-91-08

Profesjonalna korekta lakieru  
samochodowego - POLERKA.  
Tel. 513 933 115

Tynki tradycyjne, gipsowe  
604415352 

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Cyklinowanie, tel. 573 437 794

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907
Porządkowanie działek,  
tel. 501 050 907
Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605
Dachy - krycie papą termozgrzewalną, 
tel. 502 473 605

SPRZEDAM 

Segment 125m z garażem, ogródek. 
Atrakcyjna cena, wysoka jakość.  
Góra Kalwaria tel. 602 235 319

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup, stare, skorodowane, rozbite. 
Atrakcyjne ceny. 730-134-633

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692

Skup aut - tel. 793-304-091

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Pok. 450+; 2 os. 600+ 797 799 002

Dobrze prosperujący Salon  
Kosmetyczny w Piasecznie nawiąże 
współpracę lub podnajmie w pełni 
wyposażony gabinet masażu -  
lub inne propozycje tel. 501 156 766

Kwatery od 8 zł + 574 661 588

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143 

Kawalerka Piaseczno Mysiadło  
Złotej Kaczki 34m I piętro sprzedam 
bezpośrednio tel.602126180  
OTODOM ID: 46014826
BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻ-
NĄ DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766
Działki budowlane 1000 m2  
Prażmów, tel. 602 77 03 61 
Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

NAUKA 

Matematyka tel. 602 690 229

Angielski - Dorośli 721 406 227

ZDROWIE 

Rezonans magnetyczny-terapia bólu, 
odczulanie dorosłych i dzieci,  
borelioza i inne. Konstancin-Jeziorna, 
tel-602 793 303

LECZENIE PIJAWKAMI,  
RUNÓW, UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

Dom Opieki, Piaseczno, tel. 601 
870 594

GASTRONOMIA 

Mela Verde, Kuchnia włoska,  
ul. Sikorskiego 1a,  22 717 00 00

RÓŻNE 

Kupię wojenne przedmioty:  
szable, bagnety, hełmy, czapki,  
mundury i stare motocykle-części. 
Tel-505 529 328

FINANSE 

Od zaufanej osoby pożyczę  
przez notariusza 80 tys. zł.  
tel-507 836 118 

OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Nie chcesz codziennie stać  
w korkach do Warszawy?  
Szukasz pracy w Piasecznie?
Jeśli masz doświadczenie w pracy jako sprzedawca 
/telesprzedawca, chcesz udoskonalić swoje umiejętności, 
ważne są dla ciebie stabilne zatrudnienie i możliwość 
zarobienia pieniędzy, dołącz do naszego zespołu  
specjalistów ds. sprzedaży powierzchni reklamowej.
Zapraszam: wyślij CV na adres:  
a.malaczek@przegladpiaseczynski.pl  
lub zadzwoń 786 202 606  
– odpowiem na Twoje pytania.  

Kierownik działu reklamy

Zamów ogłoszenie 
DROBNE za DROBNE

tel. 786 202 066
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